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Aleg. 301

S pr aw ozd ani e
Komisy’ gospodarstw a krajowego z wnioskiem posłów ks. W ilczkiewicza, ks. 
Effinow’cza i Krempy oraz petycyi w sprawie m arkow aira  i kosztów utrzym y­

wania ewidencyi świń.

Wysoki Sejmie!

W ysoki Sejm odesłał do K om isyi ku ltu ry  krajow ej następujące w n io sk i:
1) W niosek ks. W ilczkiew icza o zm ianie ustaw y o kulczykow aniu św iń :
„Z uwagi, że ustaw a o kulczykow aniu św iń je s t dla ludności wogóle uciążliw ą,
„z uw agi, że ona obciąża i tak  już  obciążone budżety  gm inne przez konieczne 

podwyższenie w ynagrodzenia osób pow ołanych do prow adzenia k a tastru  świń — wreszcie
„z uwagi, że jeżeli kulczykow anie świń przeznaczonych do handlu  —  może być 

poniekąd uspraw iedliw ione, to przeciw nie kulczykow anie św iń hodow lanych dla po ­
trzeb  gospodarskich je s t ty lko n iepotrzebnym  ciężarem  w łaścicieli ś w iń , staw iam y 
w niosek :u

„W ysoki Sejm raczy u ch w alić :
„Sejm w zyw a c. k. Rząd, aby w ydał w yjaśnienie do ustaw y o kulczykow aniu 

świń w tym  1 erunku, że kulezykow ane m ają być świnie idące do handlu  , zaś nie 
należy kulczykow aó nierogacizny, nie idącej na sprzedaż.“

2) W niosek ks. E ffinow icza:
„Już w tej W ysokiej Izbie przedkładali Szanowni Posłowie wniosek, że kulczy- 

kowanio św iń dla ludności wiejskiej je s t uciążliw e i z w ielkiem i stra tam i połączone 
i to  dostatecznie um otyw ow ali na  jeden jednak  ustęp tej ustaw y przy swoim 
wniosku nie zw rócili uw agi, k tó ry  ja  w moim w niosku podnoszę a m ianow icie po 
w iedziano w ustaw ie w jednym  ustępie ta k :  „Jeśli bezroga zgubiła kolczyk (NB. 
m ogła być sprzedana), to w łaściciel w pierw szym  rzędzie obow iązany ten  zgubiony 
kolczyk odszukać, jeżeli to  ale nie możliwe, to ma donieść og lądaczow i, że kolczyk 
zgubiony i jak i num er ko lczyka, oglądacz donosi o tern c. k. S tarostw u i dopiero 
w tedy  może w ydać now y kolczyk (a w danym  razie i paszport) Gdy na to o trzym a 
zezw olenie z c. k. S tarostw a — a na  tak ie  zezwolenie trzeba czekać 3 czasem i 14 
dni dłużej, a powodem tego  jest, że w eterynarz jak o  re feren t w tych  spraw ach obar 
czony pracą n i“ do w ykonania, ponieważ tak ich  doniesień tygodniow o stosam i z ca­
łego pow iatu do kancelaryi napływ a, a tak i proceder w ystaw ia w łaściciela bezrogi 
na  nieprzyjem ności i wielkie stra ty . Rozchodzi się więc o to, żeby ten  ustęp zm ienić 
i podpisani staw iają wniosek zm ienić go w następującem  brzm ieniu

„Jeżeli bezroga zgubiła kolczyk (a nie m ogła być sprzedana), to w łaściciel 
donosi o tern oglądaczow i, a ten  m a praw o w ydać bezzwłocznie nowy kolczyk, 
a rów nocześnie donieść c. k. Starostw u , że bezrogą w łaściciela N. N. zgubiła ko l­
czyk, a on drugi kolczyk z odnośnym  num erem  w ydał (a w danym  razie i paszport).“

3) W niosek posła K rem py:
„Zważywszy, że rozporządzenie z 18. m aja 1903 1. 16.715 zaprow adzenia ka 

tas tru  św ińskiego z m arkow aniem  trzody chlew nej, je s t zgubnem  dla hodow ców .“
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„zważywszy, że w praw ianie kolczyków sprow adza na gm iny koszta a pow o­
duje różne choroby na trzodę chlew m ą;11

„zważywszy, że zaprow adzenie przepisów  w eterynary jno  - po licyjnych podko­
puje handel i chów, a tern, tę ostatn ią  gałąź gospodarstw a ro ln e g o , przez co zarzą­
dzenia owe są dla hodowców szkodliwe

podpisani w n o szą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
„W zyw a się c. k. Rząd, aby zarządzenia te, jako  szkodliwe, t. j. m arkow anie 

św iń i strefy  pom orowe jako  nie nadające się przeciw  pomorowi, zniósł.11
K om isya w dowód przedm iotow ego trak tow an ia  rzeczonej spraw y podaje 

najp ierw  dosłownie głów ne skarg i zaw arte w licznych petycyach a następnie po­
w tarza w oryginalnej osnowie odpowiedź P rzedstaw iciela c. k. Rządu w spraw ie 
odnośnych zażaleń oraz jego  objaśnienie w sprawie w ykonania rezoluoyi zeszłego 
roku  uchw alnych  przez c. k. Rząd.

1) P e ty cy a  włościan z M ielca zw raca się przeciwko ustanow ieniu  stref po­
m orowych i żądając zniesienia kulczykow ania świń, uzasadnin  to żądanie:

„Zaprow adzenie kulczykow ania je s t najzgubniejszem  wogóle dla chow u 
trzody chlewnej a szczególnie dla m acior, k tóre przy zakulczykow aniu rodzą n ie ­
żyw e prosięta. Świnie opasowe i p rosięta po zakólczykow aniu żreć nie ch cą , p a r­
szyw ieją, zam iast przynosić chlebodawcom  korzyści, przynoszą stra tę  “.

2) P e tycya  gm iny  B rzezin:
„W uraw ianie kulczyków  u trzody chlew nej jes t absolutnie nicmoźliwem do 

w ykonania, ponieważ przy w praw ianiu kulczyków  uszy świniom puchną, m ateryzują. 
trzoda dostaje parchów, z przestrachu nie chce jeść i dotąd je s t niespokojna, aż się 
uw olni tarciem  o ściany i podłogi od w praw ionych kulczyków. Co gorsza nawmt 
zdechają opasowe św inie, a także m ałe prosięta. K ia dosyć na te rn , kupcy trzodą 
handlujący, m ają dostateczną ilość kulczyków , k tórem i zaopatrują świnie nie kul­
czyku wane w celu dalszego tran sp o rtu , ażeby się uw olnić od sek a tu r11.

3) P e tycya  G m iny K orczyny 558/421 i 724/554.
„Przez zaprow adzenie k a tastru  wobec powtarzającej się częstej zm iany w in 

w en ta rzu  n ie ty lk o . iż m usim y opłacać „zam eldow ania, w ym eldow ania i kulczyko- 
wanie , trac ić  czas drogi każdem u chodzeniem  do urzędu gm innego często parę kilo 
m etrów  odległego , a nadto  w razie niezam eldow ania zm iany lub niezam eldow ania 
przez nieśw iadom ość, zapom nienie, lub b rak  cz a su , rych ło  przychodź1 k o n tro la , to 
je s t żandarm  i prow adzący kataster. Ci donoszą o tern Starostw u, k tóre na podstawie 
doniesienia w zyw a zasądzonego i zasądza go na  karę“ .

„W prow adzenie s tre f  dla nierogacizny, k tó ra  w naszej gm inie je s t zupełn ie 
zdrow ą, podkopała m iędzy gospodarzam i chęć hodowli tego tow aru , bo hodow ca 
m usi drogo kupować, a za bezcen sprzedaw ać, a gdy się jeszcze dołączy zaprow a­
dzenie m arkow ania św iń , z niem  połączone różne a różne nakazy  i zakazy, k tórym  
gospodarz nie może podołać, ciągnie to za sobą ten  sk u te k , że gospodarz w yrzeka 
się hodow li n ierogacizny. Jeżeli dalej uw zględni się tak i szalony upadek ruchu  n ie ­
rogacizny na naszej targow icy , co dowodzi wykaz spędu nierogacizny  z na ta rg u  
w K orczyn ie : w r. 1898 —  14.896 sz tu k , w r. 1899 — 7.061 sztuk, w r. 1900 — 
8.004 sz tu k , w r. 1902 3.504 s z ru k , w r. 1903 — 4.185 sztuk a tem sam em  i upadek 
dochodu dla m iasta i ludności, to  bez przesady śm iało rzec m ożna, że jesteśm y 
w przededniu ru iny.

P etycya gm iny K ro śc ien k o :
„Ssąca trzoda po zapraw ieniu kulczyków  więcej, ja k  tydzień  a r i  ssać ani 

jeść n ie  chce11. „Tuczonej trzodzie uszy zapuchają , ta k ,  że an | jeść nie chce i da.ią 
jej w ik t nadarem nie11. „W ielu gospdarzy nie um ie czytać i nie zna się na num erach , 
a gdy p om yli, to  ju ż  obaj kupujący i sprzedający do odpowiedzialności pociągają 
i płacą j oglądaczowi się p ła c i , gdy się trzodę nie może na  przeznaczony plac za­
prow adzić z powodu jej ciężkości11.

4 P e ty cy a  gm iny W ęg ió w k a:
„M usimy przechodzić różne trudności i kary , gdy ty lko  Świnia kulc zyka 

nie ma, k tó ry  to kulczyk odgryza od ucha jedna drugiej, lub gdy sam kulczyk w y­
padnie, w tedy m eldow ania tych kulczyków odbierają nam  taką  m asę czasu, że aż 
ża l przy wolnej robocie opuszczać chleb*1. „Gdy przez strefy  nie m ożem y św iń w y ­
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brać przy kupnie, tylko w swoim powiecie, płacim y tow ar drogo, a za beecen m u­
sim y sprzedaw ać, to  na pew ne grozi nam  ru in ą “.

5. P etycya gm iny B rzeziny;
„Przepisany m eldunek w 24 g o d z in ach ; ja k  kto sprzeda św inię lub kupi, 

przychodzi żandarm  do gospodarza i py ta, czy św inie kupione są m eldowane do 
c. k. Sądu i ten  stając na te rm in  płaci grzyw nę 1 koronę i d roga przeszło dwie 
mi e. S traszne rz eczy !“.

6. P etycya gm iny S z a rw a rk i;
„C. k. N am iestnictw o rozp. z d n ii  24. stycznia 1904 r. L . 7838. zarządziło 

zaprow adzenie ew idencyi ka tastru  św: n, oraz zarządziło poznaczenie św iń znakam i 
usznemi, które to znaczenie pociąga za sobą znaczne s tra ty  i w ielkie uciążliw ości 
hodowcom świń, z powodu: 1. źe gm ina musi podwyższyć plącę oglądaczowi bydła 
za n iektóre czynność' prow adzenia ew idencyi katastru  świń i znaczenia św iń m ar­
kam i usznem i, 2. że znaczone świnie m arkam i usznemi po kilka tygodn i chorują 
i chudnieją. z czego właściciele św iń znaczną s tra tę  ponoszą; 3. źe przy zakupieniu 
znaczonych świń m arkam i usznym i zdarzają się nadużycia takie, źe handlarze św iń 
zakupują po k ilka sztuk świń, a paszporta odm ien iają , a ponieważ nie wszyscy ku­
pujący um ieją czytać i kupują świnie z paszportem  nie zgadzającym  się z m araą  
uszną i zostają zaraz na targu z kupioną świnią przy trzym ani* .

Inne petycye albo pow tarzają w tych  sam ych lub innych w yrazach wywody, 
powyżej przytoczone, albo też żądają gołosłownie zniesienia s tre f  i kulczykow ania.

Po dokładnem  zbadaniu treści petycy i w ysłuchała K om isya d. 21. paździer­
nika 1904. objaśnienia JW n eg o  krajow ego R ep rezen tan ta  dla spraw  w eterynary jnych .

Ad 1—5 rezolucya: Wyjątkowe traktowanie (M icyi, — Zakazy wywozu.

Rezolucye odonośne uchw ałam i przez W ysoki Sejm  brzm ią :

I. Sejm  w zyw a c. k. Rząd :
1. aby uchylił w szystkie w przedm iocie wywozu trzody  z G-alicyi w y­

dane w yjątkow e rozporządzenia, aby przeto tak  zew nętrzny i w ew nętrzny handel 
trzodą w G-alicyi trak to w ał w edług tych  sam ych przepisów, co handel innych  k ra ­
jów  k o ro n n y c h :

2. Seim wzywa c. k, R ząd , ażeby w przyszłości nie naruszał p rzyzna­
nego ustaw ą z dn ia  20. stycznia 1880, galicyjskim  władzom krajow ym  zakresu 
dm ałania.

3. ażeby w rozporządzeniu M inisterstw a spraw  w ew nętrznych z dnia 13. 
g iu d n ia  1902, uchy lił w yjątek  ustanow iony w niem u a  n iekorzyść G alicy’ ;

4. ażeby uchylił zaw arte w rozp. z 10. g rudn ia  1901 L. 135.005 i902  za­
kazy wywozu św iń użytkow ych i hodow lanych z G alicyi do innych krajuw  koron­
nych A ustryi i ograniczył je  do gm in, a w zględnie rejonów  zarazą dotkniętych.;

5. ażeby jak  najrychlej a najpóźniej do 1. stycznia 1904. zniósł zarządzony 
w obwieszczeniu z d. 9. stycznia 1902 L . 3.067 podział G alicyi na strefy  pom orowe 
świń i w zsystkie z tym  podziałem  połączone ograniczenia t a k , aby w ew nętrzny 
obrót handlow y nierogacizną w G alicyi w gm inach, a w zględnie w okręgach w ol­
nych od pomoru i zarazy swobodnie m ógł się odbywać.

J W n y  P an  krajow y re feren t spraw  w eterynary jnych  dał w spraw ie w yko­
nan ia  rzeczonych rezolucyi, następujące w yjaśn ien ia :

Ad 1— 5 : „U chwały Sejmu, tyczące się obrotu nierogacizną w kram  i  z kraju , 
by ły  przedm iotem  obrad m inisteryalnej Kom isyi w eterynary jnej, odbytej 10. stycznia 
1904 w M inisterstw ie spraw  wewnętrznych**.

„U względniając z jednej strony  m otyw a uchw ał sejm owych, a z drugiej m a­
jąc na oku stan  zdrow otny n ierogacizny w G alicyi, uregulow ano obwieszczeniem  
N am iestn ictw a z dnia 27. lutego 1904. L. 26.421 obrót nierogacizną w kraju  i z kraju  
w ten  sposób, że uchw ały  Sejmu w zasadzie spełniono, ponieważ dozw olono*:

„a) wywozić b e z  o g r a n i c z e n i a  do innych  krajów  koronnych świnie 
rzeźne, t. j. świnie przeznaczone na zabicie z miejscowości w olnych od zarazy całej 
G alicyi — z w yjątkiem  13 pow iatów  politycznych, graniczących z R osyą na wscho­
dzie i północnym  w schodz ie : 1. Borszczów, 2. H usiatyn , 3, Skałat, 4. Zbaraż, 5.

*
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B rody , 5. K am ionka, 7. S o k a l, 8. E a w a , 9. C ieszanów , 10. Ja ro s ła w , 11. Ł ańcu t, 
18. N isko , 13, Tarnobrzeg

„b) w k tórych  dozwolono także wywozić świnie rzeźne, poza granice kraju, 
ale tylko do rzeźni publicznych i miejscowości z sieazi.bą w ładzy politycznej I. 
in s tan cy i“.

„O graniczenia, k tóre tyczy ły  się całego kraju, pozostawiono więc w m ocy 
tylko dla w ym ienionych 14 powiatów gran icznych11.

„U czyniono to zaś celem zapobieżenia przem ycania n ierogacizny z R osyi 
i rozw lekaniu przez to  zarazy w G alicyi i do innych krajów  k o ro n n y ch , ponieważ 
przem ycanie na tej przestrzeni z uw agi na stosunki topograficzne nie je s t utrudnione. 
A by jednak  i te  pow iaty pod względem  wywozu nierogacizny zrów nać z reszty 
kraju , zarządzono równocześnie zaprow adzenie środków w pasie granicznym  m ają­
cych na celu zapobiedz skutecznem u przem ycaniu świń z R o sy i, t. j. zarządzono 
poznaczenie świń m arkam i usznem i i w pisyw anie do ew idencyi“.

„c) Życzenie Sejmu, co do wywozu świń chudych, t. j. użytkow ych i hodo­
w lanych uwzględniono w gran icach  dopuszczalnych . gdyż dozwolono — po raz 
pierw szy od zniesienia przym usu obserw acyjnego w Białej i Krakowie (1895) na 
wywóz świń chudych ze strefy  pierw szej przy zachowaniu w skazanych ostrożności 
i pod w arunkiem  jeżeli są poznaczone i jako  poznaczone przebyw ały przez 40 dni 
w miejscowościach w olnych od za razy 11.

„d) R ównocześnie zarządzono że obrót nierogacizną do strefj7 pierw szei z ip  
nych powiatów k ra ju  ma się odbywać przy zachowaniu tych  ostrożności, jak ie  obo­
w iązują co do wywozu z ty ch  powiatów  do innych  krajów  kororonnych, t. i. że świń 
chudych nie wolno wprow adzać i nadal do strefy  pierw srej, świnie zaś rzeźne m ogą 
być wprowadzane bez ograniczenia — z 18 jednak pow iatów  gram cznych  ty lko  do 
w yznaczonych miejscowości. W  skutek tego podział k ra ju  na 3 strefy  zn ik ł a pozo 
stał ty lko podział na  2 części, t. j. daw ną strełę pierwszą (jedna część) i d ruga część 
obejm ującą daw ne strefy  drugą i trzecią razem “.

„Podział ten  je s t zarządzeniem  czasowem, celem łatw iejszego i szybszego 
stłumi 3„ia pom oru i z przeprow adzeniem  akcyi tępienia pomoru, posuwając się co­
raz więcej ku wschodowi zn ikn ie11.

„Reasum ując, co dotąd powiedziane, okazuje się, ż e : 1. obrót n i e r o g a ­
c i z n ą  r z e ź n ą  w kra ju  i z k ra ju  — z w yjątkiem  13 pow iatów  granicznych — 
jes t zupełnie w olny — zatem  w tym  punkcie uchw ała Sejm u została  w całości speł­
n iona; 2. że wywóz nierogacizny użytkow ej i hodowlanej je s t pod pew nym i w a ru n ­
kam i dozwolony ze strefy  pierwszej. Od jesien i 1895 r, nie było takiej swobody 
w obrocie n ierogacizną — jak  na podstawie w spom nianego obwieszczenia z 27. lu ­
tego b. r., to też w r. b. nie wpłynęło ani jedno zażalenie lub skarga w tym  k ie ­
runku  do c. k N am iestn ictw a11.

W ysłuchaw szy uw agi J W  go P ana krajow ego re feren ta  spraw  w e te ry n ary j­
nych  zw róciła przedew szystkiem  K om isya uw agę na zaw arty  w nich fa k t, że obrót 
u isrogacizny  „w kra ju  i z k ra ju “ był przedm iotem  onrad m inisteryalnej K om isyi 
w eterynary jnej we W ied n iu 11.

Spraw y dotyczące obrotu nierogacizną w kra ju  pow inny się rozstrzygać w c. 
k. N am iestnictw ie. Na podstawie §. 2, i 3., 5. i 26. ust. .z d. 9. lutego 1886 praw a 
zam ykania okręgów naw iedzonych zarazą pyskow ą i racicową przysługuje w yłącznie 
W ładzom  krajow ym , w sprawie pomoru należy w edług rozp. z d. 1. m aja 1899 Dz.
u. p. N i. 81. użycie właściwych środków w pierw szym  rzędzie do W ładzy  krajow ej. 

S tąd  też regulow anie spraw zarazy na bydło dotyczących resk ryp tam i m ini- 
s terya lnym i je s t naruszeniem  kom petencyi władz kra jow ych : K om isya uw aża też 
za swój obow iązek, pow tarzając z naciskiem  zalecenie W ysokiem u Sejmowi 2 rezo-i 
lucy :, przeciwko tem u ssę zastrzedz.

K om isya nie zapoznaje bynajm niej okoliczności, że uchw ały  Sejm owe nie 
pozostały zupełnie bezskuteczne. A  m ianowicie świnie, k tóre z drugiej i trzecim  
stre iy  wolno było do innych krajów  koronnych austryack ;ch ty lko  z ograniczeniem  
do rzeźni w celu natychm iastow ego w ybicia, wolno z w yjątk iem  świń pochodzą­
cych z powyżej w ym ienionych powiatów wywozić poza granice kra ju  bez żadnych 
ograniczeń.

O graniczeniom  wywozu u legają jedyn ie ty lko świnie rzeźne z 13 powyżej w y li­
czonych powiatów , które wywozić wolno w celu w ybicia w ciągu 5 dni ty lko do rzeźni 
publicznych w poszczególnych miejscowościach, a oprócz tego do miejscowości, k tóre są
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siedzibą S tarostw a albo M ag is tra tu , upraw nionego do pełnienia agend  politycznej 
W ładzy adm inistracyjnej i do 9 zakładów przem ysłow ych w Czechach i M orawii.

Co do 11 powiatów zatem  zachowano status quo, czyniąc jedyn ie  ty lko  pe­
wne drobne zm iany, a m ianowicie zezwolono na wywóz do 9 zakładów  przem ysło­
wych reskryptem  M inisterstw a spraw  w ew nętrznych z dnia 4. g rudnia 1901 L. 22.190 
i rozp rządzeniem  c. k. N am iestnictw a z dnia 10. g rudn ia  1901 L. 13.005 nie 
objętych

Dalsze zm iany na lepsze poczyniono w sprawie wywozu św iń użytkow ych, 
k tóre z pierwszej strefy  wolno wywoź ć pod powyżej określonym i w arunkam i.

Pod względem  wywozu św iń użytkow ych i hodow lanych z gm in zarazą nie 
dotkniętych z drugiej i trzeciej strefy  nie zaszła jednak  żadna zm iana na lepsze i pod 
tym  w zględem , jak  to z rozporządzeń przytoczonych w zeszłorocznem spraw ozdanir 
K om isyi w y n ita , Rząd centralny  trak tu je  G alicyę gorzej, aniżeli inne kraje.

Oprócz tego dotychczas form alnie obowiązuje w rozporządzeniu z dnia 13. 
g rudn ia  1902 L. 43.962 B eib la tt zum Y erordnungsb latt des k. k. M inisterium s des 
I n n e re n , dotyczący Galicyi w y ją tek , którego zniesienia W ysoki Sejm się dom agał.

Rozporządzenie rzeczone b rz m i: ,
„D er Bestand von Thierseuchen in einzelnen Theilen  der diesseitigen Reichs- 

halfte  und insbesondere aie C onstatirung  von Seuchen u n ter Thioren , die aus einem 
Y erw altungsgebiete in  das andere zur E in fu h r ge langhen , wurde bisher von den po- 
litischen L andsbehorden haofig zum Anlasse genom m en , um beziiglich der E in fu h r 
von Thieren aus anderen im R eichsra the yertretenen  K onigreichen und L andern nach 
dem eigenen Verwaltung.-.gebiete B eschrankungen oder V erbote zu erlasseu“ .

„Diese von den einzelnen pi litischen Landestellen  selbstandig  getroffenen 
A nordnungen  fuhreu zu einer von den In teressen tea  mit Recht, ofc k -k lag ten  Unsi- 
cherheit im Y iehyerkehre zwischen den einzelnen Landern des S taates und geben 
auch zu e iner ungunstigen  B eurtheilung  unserer V eterinaryerhaltn isse im Aus- 
lande A nlass“.

„W enn aueh selbstyerstandlich  m it allem  N achdruck dahin  gew irk t w erden 
rnuss, au ftretende Thierseuchen so ra-sch ais m oglich zu tilgen  und dereń Verschlep- 
pung  thun lichst h in ta n z u h a lte n . so ist es doch aus w irtschaftlichen R ii'h sich ten  ge- 
b o te n , die E rre ic h u rg  dieses Zieles nur durch die A nw endung solchen M assnahm en 
anzu treben , die nach dem U m fange der jew eilig  bestehenden und zu bekam pfenden 
G efahr thatsach lich  no thw endig  sind. A nordnungen , welche uber die G renzen der 
unbedingt eforderlichen V orkehrungen h iaau sg e h en , miissen dem nach sorfa ltig  v er- 
m ieden w erden , da sonst w '.rtschaftliche In teressen unbegrundet geschadigt w iirden“ .

„Yon diesen E rw ag u n g en  au sg eh en d , ersuche ich H ochdieselben, zunachst 
dafur Sorge zu tra g e n , dass v o n  d e n  B e h o r d e n  b e i  S e u c h e n a u s b r i i e h e n  
z w a r  r a s c h e s t e n s  u n d  m i t  a l l e r  D m s i c h t  i n  S i n n e  d e r  g e s e t z l i -  
s c h e n  B estim m uugen eingegr ffen werde, dass aber die zur Seuchenunterdriickuńg 
in  A nw endung g^brachten S p e r  r  m a s s n a h m e n , s o b a l d  d i e g e  s e  t  z 1 i c h  e n 
Y o r  a u s s e  t  z u n g e  n z u  d e r e ń  A u f r e o  h t h  a l t u n g  n i c h t  m e h r  g e g e b e n  
s : n d ,  s o f o r t  w i e d e r  a u s e r  W i r k s a m i r e i t  g e s e t z t  w e r d e n h

„D en am tlich ausgewiesenen B estand yon Thierseuchen in anderen im Reichs 
ra th e  yertre tenen  K onigreichen  und L audern  wollen ferner H ochdieselben in Hin- 
k u n ft n ich t m ehr zum A nlasse fu r A nordnungen von B eschrankungen oder Y erboten 
bezuglich der E in fu h r von T hieren  aus diesen L andern  nach dem dortigen  Verwal- 
tungsgeb iste  nehm en“.

„H ingegen wollen H ochdieselben die V erfugung tre ffen , das wenn u n te r 
T h ie ren , die aus einem  anderem  V erw altungsgebiece in  das dortige e ingebrach t w ur- 
d e n , d e r  A u s b r u c h  e i n e r  S e  u  c h e  c o n s t a t i r t  w i r d  und die A nnahm e be- 
g rundet is t ,  das die T hiere im kranken oder iniicirten Zustande vom  P r o v e  
n i e n z o r t e  abgegangen sin d , von der zustandigen politischen B ezirksbehorde des 
m om entanen A ufenthalsortes der T hiere die politische B e z i r k s b e h o r d e  d e s  
H e r  k u n f  t so  r  t e s d e r s e l b e n  s o f o r t  y o n  d e m  V o r f a l l e  u n t e r  g e n a u e r  
A n g a b e  d e r  D a t e n  d e r  b e t r e f f e n d e n  V i e h p a s s e  t e l e g r a p h i s c h  v e r -  
s t a n d i g t  und hievon auch H ochdenselben d i e  A n z e  g e  e rs ta tte t w erdeu.

„Von dem E in langen  von derlei A nzeigen ist sodann die politische L andes- 
behórde des U r s p r u n g s o r t e s  der fragliohen T hiere sofort telegraphisch in  die 
R enn tn is zu setzen und auher au f dem selben W ege zu berichten. Yon der A nord-



nung von S p e r r y e r f i i g u n g e n  g e g e n  d a s  b e t r e f f e n d e  Y e r w a l t u n g s -  
g e b i e t  i s t  j e d o c h  a u s  d e r l e i  A n l a s s e n  U m g a n g  zu n e h m e n u.

„Gelangen derartige Anzeigen iiber Seuchenyerscheppungen an die politisehen 
Bezirksbehorden des dortigen Yerwaltungsgebietes, so sind in den Herkunstsorten 
der betreffenden Thiore soforfc eingehende amfclicbe E r b e b u n g e n  durchzufuhren 
und nach dem Ergebnisse derselben d e  erforderliehen gesetzlichen Nasn.ahmen o b n e  
V e r z u g  z u r  A n w e n d u n g  zu b r i n g e n .  Uber die gefcroffenen Yerfugungen ist 
der yorgesetzte Landestelle zu berichten“ .

„Je nacb der Sacblage wird dieselbe etwa nocb weiters erforderlicbe Anord- 
nungen allenfalls aucb die Absperrung yon groseren , durcb die Seuobe gefahraeten 
Gebiete zu treffen baben“.

„H.ebei ist darauf zu acb ten , dass aucb iu jenen E a llen , in w>4chen durcb 
die amtlichen Erhebungen in den Herkunftsorteu von T hieren , die in anderen Lan­
dem ais verseucht befunden werden, der Bestaud der betreffenden Seuohe nicbt si- 
cbergestellt w ird, sich aber die A n n a b m e  a i s  b e g r u n d e t  b e r a u s s t e l l t ,  
d a s s  e i n  Abtransport von kranken oder inficirten Thieren stattgefunden h a t, d ie  
A u s f u h r  von Thieren aus dem im Betracbt kommenden Gebiete auf die Dauer der 
Gefabr zu  s i s t i r e n  i s t u.

„Die von der unterstebenden Landesstelle erlassenen derzeit noch aufrecht 
erbaltenen Beschrankungen oder Yerbote bezuglicb der Einfubr von Thieren aus an­
deren im Beichsrahte yertretenen Konigreichen und Landern sind“ ;

Zusatz fur „rr in Ausnabme der auf Grund des bierortigen Erlasses von 4. December
^ u n d ^  ^ 0 1 , 22 190, gegen d ie  E i n f u b r  v o n  S c h w e i n e n  a u s  G a l i z i e n  ge-

Czernowitz.  ̂r 0 ̂  6 n 6 n Anordnungen, sowie der etwa binsichtlicb der Einfuhr von Schweinen 
aus der Bukowina bestebenden Yerfugungen11;

„mit Ausnabme des hinsichtlich der Einfuhr von Schweinen aus der B u k o ­
w i n a  bestebenden Verfuguogenw.

„auser Wirksamkeit zu setzen“.
Zusatz fur »Die von den einzelnen politisehen Landesbehorden a u f  G r u n d  d e s  b i e r -
Lemberg. o r t i g e n  E r l a s s e n  v o m  4. D e c e m b e r  1901, ad  Z. 22.190, e r l a s s e n e n  An-  

n o r d u g e n ,  b e t e f f e n d  d i e  E i n f u h r  v o n  S c h w e i n e n  a u s  d e m  d o r t i g e n  
Y e r  wa 11 u ng  s g e b  i e t e, b l e i d e n  bi s  a u f  w e i t e r e s  n o c b  i K r a f t “.

„Eine Abanderung dieser Masnahmen, welche auch die mit der in Aussicbt 
genommenen Modifikation der Vorzcbriften iiber die Tilgung der Scnweinepest in 
Zuzammenhange stebt , muss sicb das Ministerium des Inneren mit Rucksicht au 
das nacb dem citirten hierortigen Erlasse eingeleitete besondere T : l g u  n g s i  e r  
f a b r e n  i n  G a l i z i e n  vorbehalten , bis diesfalls von Euerer Excellenz die eifor- 
derlichen Antrage gestellt werden , beziebnngsweize ein die derzeit in der Sache 
bestehenden Verhaltnisse yollkommen aufklarender Bericbt , dessen Vorlage sebon 
wiederbolt — zulezt mit dem bierortigen T e l e g r a m m e  v o m  10. N o y e m b e r  
1902, ad  Z. 44.874: u n d  d em  E r l a s s e  v o m  28. N o y e m b e r  1902, Z. 48.150 ■—- 
urgirt wurde, einlangen wirdu.

„Die erlassenen Auordnungen , betrefend die Einfubr von Schweinen aus 
dem dortigen Verwaltungsgebiete bleiben bis auf weiteres nocb in K ra f t , weil eine 
Abanderung dieser Yerfugungen mit der in Aussicbt genommenen Modification der 
Vorschriften iiber die Tilgung der Scbweinepest im Zuzammengange steht“.

Komisya uważa zasady w rzeczonem rozporządzeniu zawarte za zupełnie 
słuszne; prawo do dozwolenia lub zamknięcia wywozu powinien bowiem mieć na­
miestnik , a względnie prezydent rządu tego kraju , w którym wybucha zaraza , nie 
zaś tego, do którego zarazę zawleczono.

W  innych krajach mają to prawo na zasadzie powyższego rozporządzenia 
Namiestnikowie, w Galicyi zaś znajduje samodzielne prawo Namiestników granicę:

1. w dotychczas formalnie nieodwołanym wyjątku w powyższem rozporzą­
dzeniu , do którego formalnego uchylenia tembadrziej przyść było powinnego , ileże 
niektóre przepisy również formalnie nieodwołanego rozp. z 4. grudnia 1901 z 22. 
1900 uległo zmianie;

2. w rozporządzeniu ustanawiającem strefy z 16. stycznia 1902 1. 8.06< p.-gi
3. w rozporządzeniu z d. 19. lutego 1904 1. 57 120, którego treść podaje do 

wiadomości obwieszczenie namiestnictwa z 27. lutego 1904 1. 26.421.
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K om isya przeto dom agać się m u s i:
1. ażeby rząd u trzym ując w swej rozp. z dnia 13. g rudn ia  1902 form alnie 

uchylił jego  końcowy ustęp i w osobnem rozporządzeniu s tw ie rd z ił, źe w yjątkow e 
ograniczenia albo zakazy wydane na niekorzyść G alicyi przestają obowiązywać, 
a w ięc , ażeby rząd zrów nał G alicyę pod względem  w ykonyw ania p o lic ji w e te ry n a­
ryjnej z innym i k ra jam i;

2. ażeby odwołał w yjątkow e rozporządzenie ustanaw iające sta ty  z dnia 10. 
stycznia 1. 3.067, i rozp. z 6. stycznia i 9. lu tego 1904 1. 57.120 e) 1903 i 4 619 e) 
1904, ażeby też c. k. Nam iestnictw o w G alicyi ograniczyło wywóz jedyn ie ty lko  do 
gm in a w zględnie rejonów zarazą dotkniętych.

Pom im o pew nych zm ian na lepsze nie m ożna tw ierdzić , jakoby  rząd 
uchylił w szystkie w przedm iocie wywozu w ydane w yjątkow e rozporządzenie , aby  
przeto tak  zewnętrzny, jak  i w ew nętrzny handel trzodą w G alicja trak tow ał w edług 
tych  sam ych przepisów, co handel innych krajów koronnych

S t ą d  t e ż  K o m i s y a  z a l e c a  s e j m o w i  p o n o w n e  u c h w a l e n i e  1., 2. 
i 3. r e z o l u c y i .

Ad 4. rezolucya Świnie użytkowe.
J a k  powyżej w ykazano, rząd uchylił rozporządzeniem  m in spr. wewn. w r. 1904 

zakaz w ywozu św iń użytkow ych z pierwszej s tre fy ; zakaz wywozu św iń użytkow ych 
i hodow lanych z drugiej i trzeciej strefy  do innych krajów  koronnych, jakoteż do strefy  
pierwszej pozostaje obowiązującym . S tąd też zaleca Kom isya W ysokiem u Sejmowi 
do przyjęcia rezolucyę żądającą ograniczenia zakazu wywozu świń użytkow ych i ho ­
dow lanych do gmin a w zględnie rejonów zarazą dotkniętych.

Ad 6. rezolucya. Podział na strefy pomorowe.
O. k. R ząd podziału na  strefy  nie zniósł, a więc do żądania zaw artego w 5. 

re zo lu c ji G alicyjskiego Sejmu się nie zastosował.
K om isya przeto pow tórzyć przeto m usi wyrażone już zeszłego roku zapatry ­

wanie, że ustanow ienie s tre f  polega n a  dowolnem kom entow aniu §. 3. ustaw y z 29. 
lu tego  1882, a sprzeciw ia się rezo lucjom  przez Izbę poselską w roku 1892 , a przez 
W ysoki Sejm k ilkakro tn ie  uchw alonych, a w r. z. ponowionych.

W  kom isyi wykazano , że znacznie skuteczniejszym  środkiem  od zam ykania 
w ielkich tery to ryów  je s t poddanie czujnem u nadzorowi przez c. k. straż  bezpieczeń­
stw a ścisłego zam knięcia s ta je n , p a s tw isk , g m in , a wreszcie okręgów, na  k tóre 
ustaw a wskazuje,

Na zwołanej przez J .  E . P ana M inistra dla G alicyi naradzie w sprawie po­
działu na  strefy , na której posłowie polscy zastrzegali się przeciwko zam ykaniu ca­
łych s tre f ,  w yraził c. k. R ząd p rzekonan ie , źe akcya tępienia pom oru pójdzie b a r­
dzo szybko, a nie potrw a dłużej, aniżeli k ilka miesięcy.

M imoto , jak  w j'kazuje zeszłoroczne spraw ozdanie K om isja nie udało się po
15. m iesiącach zupełnie pom oru w pierwszej strefie wytępić wedle wykazu z dnia 
17. w rześnia 1903 było do tkniętych  w strefie 1-ej 5 pow iatów  i 9 gm in. I  potem, 
sian zdrow ia świń polepszał się nader powolnie.

W  strefie 1-ej było dotkniętych pom orem :
W edle w ykazu z dm a Pow iatów  Gm in

3. października 1903 3 3
A) » 3 4

17- 3 8
’2^- » » 3 6

3. listopada „ 5 9
10. „ „ o 9
17. „ 2 3
27. 2 2

8. g r td n ia  1 1
10. „ „ nie było pomoru w 1-ej strefie.
17.

3
10,

n _ r
3, stycznia 1904



17. stycznia 
28. „

3. lutego 
10. „
17. „
26'. „

3. m arca 
10. „
17. „
28. „

3. kw ie tn ia  
10.
17.
17. „

3. m aja
10. „
17.
28.

3. czerwca 
10. „
27. „

2. lipca 
11. „

17. ,
28. „

4. sierpnia 
10. „
18.
28. „

3. w rześnia 
10. „
17.
27‘3 października 
1 1 .

1904 nie było pom oru w pierwszej strefie.

n
Y)
n
n
n

n ji

« r>
n

T)
w

n
n
n
n
n
rt
Ti
Y)

1 pow iat 1 gm ina
nie było pom oru w pierwzsej strefie.

1 pow iat 1 gm ina 
n ie  było pom oru w pierwszej strefie. 
1 pow iat 2 gm iny 
1 1 »
nie było pom oru w pierwszej strefie.
n ”  1)  v n V

1 powiat 1 gm ina.
n ie było pom oru w pierwszej strefie.
2 pow iaty  3 gm iny.
nie było pom oru w pierwszej strefie. 
1 pow iat 2 gm iny.

2 „
2
3
1
3
6
2
2 
2
3
3
4

nie było pom oru w pierwszej strefie.
1 pow iat 1 gm ina.

- 2 ”, 2 »Za pom ocą znacznych kosztów osiągnęło więc w praw dzie pew ne zlokalizo­
w anie pomoru, nie udato się go jed n ak  zupełnie i na  dłuższy przeciąg czasu w ytępić.

A kcya, k tó ra m iała trw ać k ilka n lesięcy trw a  już 2 la ta  i 7 miesięcy.
W  kom isyi ubolew ano nad powolnem  w tym  kierunku postępow aniem  i nie- 

odpow iadającym  środkom  podjętym  skutkiem  , w ykazyw ano też , że w razie  użycia  
podobnych środków w drugiej i trzeciej strefie, ograniczenia trw ałyby  czas nieskoń­
czenie długi.

Jeżeli się porówna stan  zdrow ia św iń pom orem  do tkniętych  w całym  kraju  
p^-zed ustanow ieniem  stref-

n a  podstawie w ykazu było pomorem dotkniętych
z d. 17. stycznia 1902 

od 10. stycznia  do 17, stycznia 1902 11 powiatów 13 gm in
na podstaw ie w ykazu

z d. 11. października 1904
od 9. do 10. października 36 „ 136 „

powyższe daty  dow odzą, że obecny stan  pom oru w kra ju  przedstaw ia się 
znacznie gorzej, aniżeli przed zaprow adzeniem  s tre f , że przeto trzeba się będzie 
zwrócić do obostrzonego w ykonania zam ykania m ałych okręgów.

Z p o w y ż s z y c h  p o w o d ó w  w n o s  K o m i a y a  p o n o w i e n i e  z e s z ł o ­
r o c z n e j  r e z o l u c y i  w s p r a w i e  z n i e s i e n i a  p o d z i a ł u  n a  s t r e f y  i p r z e d ­
k ł a d a  S e j m o w i  w t y m  c e l u  r e z o l u c y ę  5.

W  obradach Kom isyi wziął udział poseł A gopsowicz :
„Pan krajow y w eterynarz podniósł —  że zarządzenia m in iste ry a ln e  w yw ołały

dobry skutek — ja  sobie pozwolę tw ie rd z ić , że nie. O graniczenie w yw ozu św iń 
chudych z II . i III. strefy  je s t prawdz-w em  nieszczęściem, gdyż chłopi nie tuczą
ś w iń , ty lko sprzedają je  tak ie  jak ie  m ają z p astw isk ; zresztą wykazy staty-
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styczne najlepiej dowodzą ile kraj nasz eksportuje a ;le ja k  przed zaprow adzeniem  
ty ch  dobroczynnych zarządzeń eksportow ał1'.

„D obrodziejstwo kulczykow ania św iń chudych je s t także bez znaczenia — gdyż 
chłop ani tego nie wie an i robić nie będzie."

„Co do nadziei zw alczania pomoru, to to je s t czystą illuzyą, albowiem
0 ile jes t srogi dla gm in  m ających w ypadek pomoru, o ty le  iest łagodnym  dla 
tych  zagród gdzie pomór je s t — albow iem  chłopi nie robią sobie z tego nic,
puszcza,^ świnie, ’ wywożą, a gdy czasem to się doniesie do władzy, to  ta
oddaje do sądu i sąd karze po 50 hal. lub jednej koronie".

„T słusznie naw et, gdyż zaraza tak a  w skutek niedbałości rządu ciągnie 
się bardzo długo' i zaskoczony chłop .m ający  kilka sztuk zniszczyłby się zupełnie, 
żyw iąc je  przez cały czas".

„Zwracam  też uw agę p. krajow ego w eterynarza jak ie  złe skutk i wywołało 
zam knięcie targów  w styczniu b. r. w P rzem yślu  i ogłoszenia całego P rzem yśla
za zapow ietrzony, dlatego że dwie sztuki zachorow ało Później otworzono m iasto na
zażalenie O ddziału i R ady powiatowej, lecz w skutek tego szkoda dla całej ludności 
P rzem yśla l  okoiicy była bardzo wielka. G dyby Rząd był kordonem  wojskowym 
naw et zam knął te  dw a gospodarstw a, byłby daleko lepiej postąpił".

Ad 5. i 6. rezolucja Okręgi pomorów i nadzór żandarmeryi.

6. Sejm w zywa c. k. R z ą d , ażeby, po zniesieniu rozp. z d. 9. stycznia 1902 
L. 3.067 do okręgów pom orow ych ustanow ionych w m yśl §. 26. ustaw y z 29. lutego 
lb80  celem zapobieżenia szerzenia się pom oru św iń i zarazy pyskowo-racicowej wcielał 
ty lko miejscowości zarazą d o tk n ię te , lub  z niem i w takiej styczności zostające, że 
zetknięcie się bydła zdrowego z jednej miejscowości z bydłem  zarażonem  z drugiej 
nie dałoby się un ik n ąć , aby po zniesieniu s tre f  zarządzał ścisłe zam ykanie okręgów 
ty lko w m iarę konieczności, a to  bez w zględu na gran ice pow iatów  politycznych
1 sądow ych, oraz gm in  katastra lnych .

7 Sejm  w zyw a c. k. R z ą d , aby w celu dopilnow ania śoisłego zam knięcia 
i kontum acyi poszczególnych gospodarstw , częś i g m in , albo i całych gm in (m ini­
m alny rejon zapow ietrzony) natychm iast po pojawieniu się pom oru lub zarazy expo- 
now ał do tychże gm in dostateczną ilość organów c. k. żandarm eryi.

J W n y  P an  krajow y re feren t spraw  w eterynary jnych  dał w tej sprawie nastę­
pujące w y jaśn ien ie :

„Co się tyczy eksponow ania żandarm ów  do miejscowości zapow ietrzonych po­
m orem  lub zarazą pyskowo-racicow ą celem dopilnow ania w ydanych zarządzeń wete- 
rynary jno-po iicy jnych  zm ierzających do zwalczenia zarazy, zauw aża się, że jestto  
praktykow anem  przy zsrazie pyskowo-racicowej. P rzy  pomorze zaś ty lko w niektórych 
w y p ad k ach , ponieważ z uw agi na znaczne rozszerzenie się tej zarazy w kra ju  i długi 
okres obserw acyjny, najm niej 40 dni, potrzebaby do tego przeznaczyć więcej niż 
kilkudziesięciu żandarm ów , t. j. ty lko  dla tępienia pomoru (np. w e iłu g  wykazu z 17. 
października b. r. było 137 miejscowości strefy 2, 3, zapow ietrzonych pomorem) po­
trzebaby u trzym yw ać całą osobną arm ię żandarm ów , czego w ym agać nie m ożna".

„Z powodu pom oru zam ykane byw ają dla obrotu nierogacizną miejscowości 
zapow ietrzone; z powodu zarazy pyska i racic wciela się do okręgów zam kniętych 
dla obrotu zw ierzętam i racicowem i w zasadzie ty lko gm iny ka tastra ln e  zapow ietrzone 
i sąsiednie miejscowości z uw zględnieniem  ile możności g ran ic  n a tu ra ln y ch 11.

5. rezoiucyę uważać należy za wykonaną.
Natomiast uchwaliła Komisja zalecić Sejmowi powtórzenie zeszłorocznej 

7. rezolucji, której przeprowadzenie wjmaga nieodzownie znacznego powiększenia 
żandarmeryi, przedkłada Sejmowi w tym celu rezolucję 6. 

Ad 8. Zbjt nierogacizny.

8. Sejm wzywa R ząd, by w drodze adm inistracyjnej poczynił możliwe zarzą­
dzenia w celu u łatw ienia swobodnego i trw ałego  zbytu  dla nierogacizny galicyjskiej, 
tak  w innych krajach koronnych , jak  i zag ran icą , by spowodował i finansowo poparł 
pow stanie urządzeń lub przedsiębiorstw  m ających na cetu u łatw ienie tego zbytu.

Rezolucya pozostała niewykonaną, stąd Komisja zaleca jej ponowienie 
w rezolueyi 7-ej.

2
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Rezolucya 9. i 10. Pędzenie drogami do Węgier i ograniczenie handlu 
domokrążnego.

9. 8eim wzywa R ząd , ażeby w podanych, do publicznej wiadomości obwiesz­
czeniach ograniczył wolność pędzenia świń z W ęgier drogami przynajmniej w g ran i­
cach obowiązujących w G-ańcyi rozporządzeń z dnia 9. stycznia 1903 L. 1.541 i 27. 
marcą 1903 L. 24.902.

Ad 9. J W n y  P an  Referent krajowy spraw w eterynary jnych  dał w sprawie 
w ykonania rzeczonej rezolucyi następujące w ykonania:

„W zględem pędzenia nierogacizny drogami z W ęgier obowiązują te same po­
stanow ienia , co względem pędzenia świń tutejszych t. j. pędzenie tych  zwierząt pieszo 
do trzeciego powiatu jes t  zakazane bez względu na t o , czy to są świnie węgierskie 
lub krajowe, a również i tak  zwany handel domokrążny, nierogacizną jest zabroniony 
bez względu na jej pochodzenie. Specyalnych i wyjątkowych zarządzeń co do obrotu 
nierogacizną węgierską wydać nie można ze względu na konweneyę obowiązującą 
z W ę g ram i '.

10. Sejm wzywa c k. R ząd , aby nie naruszając tych ograniczeń handlu  do­
m okrążnego, które są niezbędne, poddał rewizju obwieszczenie z dnia 27. marca 1908 
L. 24.9 )2, i aby dozwolił w gm.nach, w których chów trzody się rozwija, a w k tó­
rych nie odbywają się t a r g i , na osobno w tym celu ustanowionem i s tarannie de- 
zinfekcyonowanem miejscu w pewnych z góry oznaczonych dniach za powiadomie­
niem władzy i pod nadzorem c k. żandarm eryi sprzedawać nierogaciznę.

„Obwieszczenie z 27. marca 1903 1. 24.902, którem zakazano t. zw. handlu 
domokrążnego nierogacizną, pozostaje i nadal w mocy bez zmiany. Mimo to ,  gdzie 
tego zachodzi potrzeba upoważnia się s tarostwa do pozwolenia na odbycie sprzedaży 
świń rzeźnych w gm inach zamkniętych niezapowietrzonych przy zachowaniu w sk a ­
zanych ostrożności i pod stosowną kontrolą w eterynarno-policy jną44.

„Z takich pozwoleń handlarze niechętme i mało korzystają , poniewaó wobec 
teg o ,  że w razie pozwolenia sprzedaży świń w gm .ńie każdemu wolno kupić i że 
zatem zjawia się zwyczajnie więcej chętnych kupien ia , nie udaje im się nabyci tanio 
świń. O takiein pozwoleniu bywają zawiadomieni handlarze i rzeźnicy w powiecie 
i OKolicy44.

W Komisyi uczyniono uwagę, że z takich pozwoleń mało korzysta ją  głownie 
z tego powodu, że nie zostały one należycie ogłoszone i włościanie nie wiedzą, że 
im w ten  sposób sprzezawać wolno. O g ł o s z e n i e  z m i a n y ,  k t ó r e j  d o m a g a  
s i ę  r e z o l u c y a  p r z e z  K o m i s y ę  p r o p o n o w a n a ,  m o ż e  s i ę  p r z y c z y n i  
d o  w i ę k s z e j  d ec  e n t r  a l i z  a cy  ' h a n d l o w e j  w o b r o c i e  ś w i ń .  Z t e g o  
t e ż  p o w o d u  p r z e d k ł a d a  K o m i s y a  W y s o k i e m u  S e j m o w i  r e z o l u c y ę  8.

Rezolucya 11. Znaczenie świń markami.
11. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby się natychm iast  postarał o dokładniejsze 

pouczenie oglądaczy gm innych, którzy zakładają marki.
J W n y  Pan  krajowy R eferent spraw w eterynary jnych  dał w tej sprawie n as tę ­

pujące objaśnienia:
, ad 11. Zaprowadzając znaczenie świń markami w powiecie poucza w eterynarz 

powiatowy naczelników gm in wszystkich oglądaczy i zwyczajnie ich zastępców teo­
retycznie i praktycznie. W-jtym celu zwołuje się ich na oznaczony dzień z gmin 
sąsiednich do jednej najdogodniej położonej gminy, gdzie delegowany w eterynarz  
wyjaśnia im cel i doniosłość znaczenia , sposób zakładania, zakładając równocześnie 
kilku sztukom m ark i44.

„Następnie pod jego kierownictwem zakłada każdy obecny oglądacz marki 
kilku sztukom i wpisuje do katastru . Dopiero po takiem  teoretycznem i praktycznem  
pouczeniu, skoro weterynarz sprawdził, że każdy oglądacz umie zakładać m ark i 
i wpisywać poznaczone świnie do katastru , wracają oni do swych gm in  i tam prze­
prowadzają znaczenie pod kontrolą  i przy pomocy żandarm eryi, którą w eterynarz  
powiatowy na posterunkach również pouczył należycie14.

„Pouczenie takie odbywa się w kilku lub k ilkunastu punktach pow ia tu44.
„Nadto weteiynarze powiatowi są obowiązani kontrolować przy każdej spo­

sobności znaczenie świń przez oglądaczy i prowadzenie ewidencyi a znalezione us1 erki 
w inny być natychm iaet usunięte. Także organa weterynary jne  Np,miestnictw* zwra­
cają na  to uwagę przy każdej sposobności44.
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„Postępując w ten  sposób, poznaczono nierogacizną w pow iatach p o lity czn y ch : 
Chrzanów, Kraków , Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Mielec, Ropczyce, Jasło , K rosno 
pierwszej strefy, tudzież w pow iatach Borszczow, D usiatyn, Skałat, Z baraż, B rody 
i 17 gm inach pow iatu tarnopolski 'go w daw nej strefie trzeciej, oraz wdrożono zna­
czenie w 15 kim. szerokim  pasie gran icznym  powiatów Sokal, Cieszanów, Tarnobrzeg, 
K am ionka, R aw a, Ł ańcut, Jaro sław  i Nisko, k tóre w krótkim  czasie zostanie ukoń­
czone, a tem sam em  na całem pograniczu od strony Rosyi będzie n ierogacizna m ar­
kow ana i w pisana do katastru . Zabezpieczywszy się od R osyi, będzie można raźniej 
akcyę tęp ien ia pom oru posunąć ku wschodowi11.

„M arki do znaczenia i druki na ew idencyę dostarczane byw ają gminom bez­
p łatn ie  Koszta pouczeń i kontroli ponosi również skarb  państw a. Gm iny natom iast 
ponoszą koszta prow adzenia ew idencyi. Czynność zaś założenia m arki należy do 
ew idencyi i po poznaczer iu św iń w dalszym  ciągu prow adzenie znaczenia, gdzie ty lko 
od czasu do czasu trzeba pojedyncze sztuki poznaczyć m inim alną i nie pow inna 
wchodziś w rachubę".

„D ostawcy w ypłaca się ze S karbu  państw a po 10 g  za jedną m arkę".
„Skargi, źe założenie m am i w pływ a ujem nie na stan  zdrow ia zwierzęcia, na 

zdolność opasową i w ogóle odżyw iam e się zw ierzęcia, źe świnie parszyw ieją, chudną, 
tracą  chęć do jedzenia, ro n ią , są zupełn:’e nieuzasadnione i zmyślone, a podnoszone 
i rozszerzone przez przeciw ników  znaczenia spowodowania systow ania te g o . zarzą­
dzenia, które stoi na przeszkodzie do nadużyć paszportow ych i om ijania zarządzeń 
w eterynarno  - policyjnych. Szkodliwości podnoszonych an i innych w skutek założenia 
m ark i nie zauw ażano, choć o kaźdem  zachorow aniu nierogacizny po poznaczeniu 
m ają gm iny donosić natychm iast starostw u, k tóre na doniesienie w ysyła bezzwłocznie 
o rgan  w ete rynary jny  celem spraw dzenia is to ty  choroby i jej przyczyny. W szystkie 
doniesienia tego rodzaju okazały się bezpodstaw nem i. Założenie m a rk i , k tóre jes t 
ła tw e i praw ie bezbolesne, nie pociąga za sobą szkodliwych następstw  dla zw ierzęcia 
a tam  mniej parchów, k,tóre pow stają w skutek p asoży ta11.

„W  ogóle zw ierzęta nie reagu ją na tego rodzaju operacye ani ogólnie, ani 
miejscowo, nie m ogą też w skutek tego tracić ape ty tu  i m arnieć".

„Czasem tylko zdarzyć się może lekkie obrzm ienie ucha w miejscu nałożenia 
m a rk i, k tó re po k ilku dniach ustępuje bez wszelkiego zabiegu leczniczego, jeżeli 
zakładający przez n iezgrabność lub przypadkow o zrani żyłkę (naczynie krw ionośne) 
w uchu i spowoduje lekkie krw aw ienie. W ypadki takie są jednak nadzw yczaj rzadkie, 
o czem m ożna się przekonać, oglądając na ta rgach  bezpośrednio po dokonaniu zn a­
czenia nierogacizną, gdzie na setki spędzonych sztuk ani u jednej nie dostrzega się 
najm niejszej reakcyi miejscowej lub ogólnej".

„Mimo to dla wielkiej ostrożności nie znaczy się św iń chorych i macior pro- 
śnycb aż dopiero po zupełnem  w yzdrow ieniu, w zględnie sposieniu".

Cel i korzyści znaczenia i  prowadzenia ewidencyi.
JW n y  P an  krajow y R eferen t spraw  w ete rynary jnych  d&ł w tej spraw ie na- 

stępująoe w y jaśn ien ia :
„K ontrola ścisła i skuteczna nad ruchem  nierogacizny w pow iatach, w k tó ­

rych  nie przeprowadzono m arkow ania jes t niem ożliwa, ponieważ z braku  charak te­
rystycznych  oznak u  świń nie m ożna stw ierdzić ich tożsam ości".

„Ludność, zw łaszcza tak  zwani zagonnicy w skutek tego ignoru ją zarządzenia 
■zmierzające do w ykrycia i stłum ienia zarazy, d la  chwilowej osobistej korzyści m e 
w ahają się popełniać ciężkich i w skutkach bardzo doniosłych nadużyć pod w zglę 
dem  w eterynarno  - p o licy jn y m , gdyż są prześw iadczeni, źe wobec niem ożliwości ści­
słej kontroli, ujdzie im  to bezkarnie".

„M arkow anie, dając możność stw ierdzenia tożsam ości zw ierzęcia, na które 
w ydano paszport, daje podstaw ę do kontro li i tem sam em  zapobiega nadużyciom  
w spom nianym , oraz w połączeniu z ew idencyą przyczynia rię znakom icie do w ykry­
w ania źródeł zarazy, gdyż przy pomocy m arki usznej, paszportu i ew idencyi m ożna 
w ykazać n iety lko  pierw otne pochodzenie zw ierzęcia, ale także , w których m iejsco­
wościach i jak  długo zw ierzę przebyw ało od opuszczem a pierw otnego m iejsca pocho­
dzenia aż do zakw estyonow ania z powodu zarazy. Bez ew idencyi nie dałoby się 
to stw ierdzić w każdym  wypadku. D latego znaczenie tylko świń w prow adzonych 
do obrotu handlow ego, byłoby półśrodkiem  kosztow nym  a nie odpow iadającym  zu- 
pełm e celow i".

*
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„P o siad ający  chore lub  podejrzane zw ierzę, w ierząc że, g d y b y  za razę  s tw ie r­
dzono u  tego zw ierzęcia  później — n aw et dopiero  u trzeciego  lub  dalszego  w ła ­
śc ic ie la , będzie w y k ry te ,  iż zw ierzę pochodziło  od niego i że n ie ty lko  zarazę  
z a ta i ł ,  ale chore zw ierze w p ro w ad ził w obro t — nie dopuści tak ieg o  zw ierzęcia  
do obro tu , ale raczej doniesie w ład zy  o zachorow aniu  już  choćby z obaw y p rzed  
odpow iedzia lnością".

„Z tego  sam ego pow odu i z uw agi, że zw ierzęcia  m arkow auego  n ie m ożna 
leg ity m o w ać paszportem  w ydanym  na m ne zw ie rzę , m arkow anie  będzie zap o b ie­
gało w y p ro w ad zan iu  n ierogacizny  z m iejscow ości zap o w ie trzo n y ch  i zam k n ię ty ch ".

„P odobnie ja k  k a ta s te r  b y d ła  i p ię tnow an ie  zap o b ieg ają  p rzem y can iu  
z R osy i b y d ła  ro g a te g o , m arkow anie  i ew idencya zap o b ieg ały  p rzem ycan iu  
n iero g acizn y  i p rzy w lek an iu  za raz  w szczególności pom oru z R osy i" .

„D ając  m ożność s tw ierd zen ia  tożsam ości zw ierzęcia  s tw a rza  znaczenie pod­
s taw ę do zap row adzen ia  s ta ły ch  paszportów , k tó ra  to sp raw a  je s t  ju ż  w toku, 
ja k o te ż  i podstaw ę do z red u k o w an ia  og ran iczeń  ob ro tu  z pow odu za razy  do bardzo  
m a ły ch  p rz es trze n i n aw e t ty lk o  części gm iny  co d la h an d lu  i guspodarstw a je s t  
w ielkiej doniosłości".

„M arkow anie z ew idencyą może p rzyczyn ić  się w znacznej m ierze do wp r o ­
w adzen ia  w h an d e l n iero g acizn ą  w ięcej rzetelności i zm rre jszen ia  ry z y k a  z po­
w odu zarazy; o d s tra sz a jąc  je d n o s tk i od w p ro w ad zan ia  w obro t zw ie rzą t pozornie 
zdrow ych a je d n a k  ju ż  za rażo n y ch  lub  ch o ry ch , u k tó ry ch  o b jaw y  są jeszcze 
bardzo  n iew y raźn e" .

„R easu m u jąc , co pow iedziano, w idać, że m arkow anie  i ew idencya na ce lu " :
„1. stw orzenie p o d staw y  do stw ie rd zen ia  tożsam ości zw ie rzęc ia" ;
„2. stw orzen ie  p o d staw y  d la paszp o rtó w  s ta ły c h  i w ogóle, b y  p aszp o rt 

na  n ie ro g ac izn ę  odpow iada ł sw em u celow i";
„3. stw orzen ie  p o d staw y  do ry ch łeg o  w y k ry w an ia  i tęp ien ia  źródeł za razy"  jjj
„4. zm uszen ie posiadaczy  św iń  pośrednio do zan iech an ia  ta je n ia  i rozw le- 

k a r ia  za razy , zw łaszcza p rzez  leg ity m o w an ie  św iń fa łszyw ym i p asz p o rtam i i w pro ­
w adzan ie  zw ie rzą t chorych lub  za rażo n y ch  w o b ró t"  ;

„5. zapobieżenie w yprow adzan iu  św iń z m iejscow ości zam k n ię ty ch  i w pro­
w adzan iu  ich  w o b ro t" ;

„6. zapobieżenie p rzem ycan iu  r ie rn g ac izn y  z R osyi" ;
„7. zapobieżenie  w p ro w ad zan iu  św iń z W ęgier bez p rzep isan e j k o n tro li 

w e te ry n arsk ie j “ ;
„8. zapob ieżen ie ta k  zw anem u hand low i dom okrążnem u n ierogacizną" ;
„9. stw orzenie p o d staw y  do zredukow an ia  og ran iczeń  ob ro ta  z pow odu 

z a razy  do m ałych  obszarów ". -
„Z tego  w idać, że znaczenie i ew idencya są podstaw ą do sku tecznego  w yko­

n y w an ia  policyi w e te ry n a ry jn e j i że jak k o lw iek  zg łaszan ie  do ew idencyi i p ro ­
w adzenie ew idency i s ta n o w ą  pew ną uciążliw ość dla ludności, to  jed n ak  n ie może 
to  w chodzić w rach u b ę  w obec p rzy to czo n y ch  k o rzy śc i, k tó re  d a ją  p o d staw ę do 
u regu low an ia  stosunków  w e te ry n arn o -p o licy jn y ch  w k ra ju  zapew nien ia  w yw ozow i 
św iń zu p e łn e j sw obody".

„Na p odstaw ie  do tychczasow ych  dośw iadczeń  w ą tp ić  należy , czy  bez tego  
środka u d a ło b y  się m im o w ielk ich  ofiar w y tęp ić  pom or w k ra ju " .

„ Ja k  znakom icie p rz y czy n ia ją  się do tęp ien ia  za razy  pom oru m arkow an ie  
w połączeniu  z ew idencyą ilu s tru je  dob itn ie  re z u lta t  o s iąg n ię ty  w sk u tek  znaczenia  
w pow 'ecie borszczow skim  w k tó ry m  pom or ta k  się z a g n ie źd z ił, że mimo bardzo  
znacznych  ofiar p ien iężn y ch  i w y tężeń  w ład zy  nie m ożna go było og ran iczyć aż 
dopiero p rzy  pom ocy m arkow an ia , k tó reg o  dokonano w kwietniu 1904".

N astęp u jące  cy fry  u w y d a tn ia ją  skuteczność i korzyści m ark o w an ia : W  po­
w iecie borszczow skim  panow ał pom ór w ed łu g  w ykazów  urzędow ych:

p rzed  znaczeniem  3/Y I. 1903 w 6 m iejscow ościach 20 zag rodach
po znaczen iu

3/Y II.

1904 „ 2 77 5 n
1903 , 13 n 71 77
1904 „ •3 n 4 n
1903 „ 16 D 101 77
1904 „ 3 n 4 77
1903 „ 17 n 96 n
1904 „ 3 » 3 77
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przed  znaczeniem  3 /V III. 1903 w 16 m iejscow ościach 98
po znaczeniu  „ 1904 77 5 77 8

2 8 /Y III 1903 77 18 77 124
1904 77 2 77 5

3, IX . 1903 77 16 79
7? 1904 77 2 77 5

27/IX . 1903 n 17 73
____  77 1904 n 2 77 4

„Nie m niej dobre w ynik i uzyskano  w strefie  p ie rw sze j".
•nW  pow iecie m ie leck im , w k tó ry m  pom or przed poznaczeniem  bardzo  

często się p o jaw ia ł — od poznaczen ia n a  w iosnę r. 1904 nie by ło  an i jednego  
w ypadku , prócz w y padku  zaw leczenia z innego  p o w ia tu , k tó ry  n a ty c h m ia s t p rzy  
pom ocy m ark i w y k ry to  i za rązę  po zab ic iu  sz tu k i w prew adzonej zarażonej 
usun ię to".

„R ów nież n ie  z d a rzy ł się ani jed en  w y p ad ek  pom oru w p aw ia ta ch  R o ­
pczyce, Ja s ło , K rosno i C hrzanów , w k tó ry ch  św inie poznaczono w c iąg u  r. 1903“.

„W  pow iecie k rakow skim  dopiero  p rzy  pom ocy znaczenia udało  się położyć 
tam ę szerzeniu  i rozw lekaniu  te j za razy  W  pow iecie b o ch e ń sk im , w k tó rym  
niedaw no n ierogaciznę poznaczono, ju ż  p raw ie  o s ta tn ie  s ta re  ogn iska za razy  w y­
chodzą m ja w  t a k ,  że i ten  p ow iat s tan ie  w ne t w rzęd zie  zupe łn ie  w olnych 
od za razy " .

„R ezu lta ty , jak ie  uzyskano w pierwszej strefie co do tępienia pomoru zawdzię- 
czyć należy głnw nie m arkow aniu, k tóre pow strz3Tm ało w prow adzanie św iń do strefy 
pierwszej i pomogło do w ytępienia zagn.eżdżonej zarazy  pom oru w powiecie k ra ­
kowskim ".

„R ezultat ten je s t bardzo dobry, ponieważ jak  widać z urzędow ych wykazów 
epizoocyjnych, pom or w strefie pierwszej jako  zaraza już nie istn ieje a rd  czasu do 
czasu zdarzają się ty lko wypadki sporadyczne i tak  np. :

I. s tre fa : 17/YII. 1904 zapow ietrzone 1 gm. 1 zagród.
II. i III. - -  - 6

I.
II. i III.

I.
II. i III.

I.
II . i III.

I.
II. i III.

„W ypadki  ̂ ______  _________
w całej strefie".

 ̂W^ spraw ie kulczy ko wania m ylnie mówi wniosek „o ustaw ie o kulczyko- 
w aniu św iń", podobnej ustaw y nie uchw aliło bowiem żadne ciało ustaw odaw cze.

W ym ienionego we wniosku posła K rem py zarządzenia co do m arkow ania i pro­
wadzenia ew id en cji n ierogacizny z d. 18. m aja 1903 1. 13.715 rząd K om isyi nie prze­
dłożył, JW n y  P an  R eferen t krajow y spraw  w eterynary jnych  bowiem w ykazał, że 
nie ma zarządzenia ogólnego ale tylko specyalne do S tarostw  się odnoszące.

K om isya m e zapoznając potrzeby i wartości m arkow ania, przyznaje że środek 
ten  jes t bardzo u c iąż liw y m , może on jednak  przyczynić się do w ykrycia źródła 
zarazy a stąd do pow iększenia zbytu. W artość użytego środka wykaże jego
skutek i sposób w ykonania.

Rzecz natu ra lna , że podejm ując te  tw arde środki, Rząd bierze na siebie gwa-
rancyę za ich należyte przeprow adzenie, a wreszcie i rękojm ię za to ,  że one d o ­
prow adzą prędko do pożądanego celu W  razie gdyby bowiem i te  tw arde środki
pozostały bezskuteczne, ludność miałabyr słuszne praw o do skarg.

K om isya pozostaw ia w tej m ierze zupełną odpowiedzialność Rządowi.
R ozróżnienie św iń idących na sprzedaż od innych jest bardzo tru d n e ,

każda Świnia bowiem do sprzedaży nie przeznaczona może być w każdej chw ili
sprzedaną, a u tajan ie  obrotu może się przyczynić do u trudn ien ia  wyśledzenia źródła 
zarazy.

N ieodzownym  w arunkiem  skuteczności za rządzeń m arkow ania je s t u stan o ­
wienie stałych przez rząd p ła tnych  organów  do zak ładan ia  m arek i kontroli, a zanim to 
nastąp i przynajm niej częste i peryodyczne odbyw anie pouczeń dla oglądaczów.

77 77 n 75 110 77 658
77 17/V III. 77 77 2 57 2
77 77 77 s 153 77 1082
77 17/IX. 77 77 1 77 1
77 n 77 77 149 77 1271
77 27/IX. 7? 7) — ■ 77 —

7? 77 >7 77 145 7? 1212
n 3/X. 77 77 1

77 1
77 - 77 77 139 77 1406
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Obok tych  żądań zaw artych  w rezolucyach przez koinisyą przedstaw ionych, 
przedkłada kom isya W ysokiem u Sejmowi rezolucyę w spraw ie pokrycia kosztów 
zakładania m arek i ew idencyi świń przez skarb państwa.

W ogóle podstaw a praw na m arkow ania je s t zdaniem  K om isyi nader k rucha, 
E ząd  nie w ykazał bowiem  wcale, na podstaw ie jakiej ustaw y do zarządzenia m arko­
wania jes t upraw niony? Jeśli przeto w drodze szczególnych zarządzeń przepisuje 
żadną ustaw ą nieuzasadnione środki, powinien przynajm niej ponieść odnośne koszta, 
a oszczędzić ich ludności.

Ze w zględu na koszta i s tra tę  czasu z powodu m eldow ania w S tarostw ie 
w razie zagubienia m a rk i, w yraża K om isya n ad z ie ję , źe E ząd  zezwoli oglądaczom 
zastąpić zgubione m arki nowem i bez odnoszenia się do S tarostw a jedyn ie  ty lko za 
zaw iadom ieniem  S tarostw a przez oglądacza natychm iast po założeniu marki.

U z n a j ą c  j e s z c z e  c z ę s t s z e  p e r y o d y c z n e  p o u c z e n i a  o g l ą d a c z y  
z a  p o t r z e b n e  p r z e d k ł a d a  K  o m ; s y a w t y m  c e l u  W y s o k i e m u  S e j m o w i  
9 r e z  o l  u c y  ę.

Fezolucya 12. Paszporty.
\

12. Sejm w zyw a c. k. E ząd , ażeby g m in ach , w których świnie za pomocą 
m arek poznaczono ustanow ił dla świń już poznaczonych stałe paszporty.

J W n y  P an  krajow y E eferen t spraw  w eterynary jnych  dał w tej mierze n a­
stępujące w yjaśn ien ia :

„Spraw a ustanow ienia paszportów  stałych je s t ,w toku, zała tw ien ie jej jednak  
szybko n a s tą p ić , ponieważ w ym aga zm iany rozporządzenia w ykonawczego do §. 8. 
ustaw y z 29. lutego 1886. Dz. u. p. Nr. 35 i 36 .“

K o m i s y a  p o n a w i a  w t e j  m i e r z e  z e s z ł o r o c z n ą  r e z o l u c y ę  
i p r z e d k ł a d a  S e j m o w i  10. i 11. r e z o l u c y ę  w s p r a w i e  z a p r o w a d z e n i a  
p a s z p o r t ó w  o r a z  u s t a n o w i e n i a  o s o b n y c h  r z ą d o w y c h  o r g a n ó w  
w c e l u  z a k ł a d a n i a  m a r e k  a l b o  p r z y n a j m n i e j  p o k r y c i a  k o s z t ó w  z a ­
k ł a d a n i a  m a r e k  i e w i d e n c y i  p r z e z  s k a r b  p a ń s t w a .

Rezolncya 13. Projekt ustawy o tępieniu pemora.

E ezolucya 13. b rzm i:
13. Seim wzywa c. k. E ząd, aby  w niesiony b. r. do Izb y  poselskiej projekt 

ustaw y o tęp ien iu  pomoru N r. 1.717 cofnął, a przedłożył Izbie poselskiej nowy pro­
jek t, w k tó ry m :

a) obowiązek w ynagradzania za sztuki z a b ite , r iety lko  żadnego nie dozna 
uszczuplenia, ale jeszcze rozszerzonym  zostanie;

b) uwagi w niniejszem  spraw ozdaniu zaw arte, znajdą uwzględnienie.
Ze w zględu na to źe c. k E ząd  się do powyższej rezolucyi nie zastosow ał 

ponaw ia K om isya uw agi tej czynności w zeszłorocznem spraw ozdaniu.
Przedłożony przez E ząd projekt nowej ustaw y o tępieniu  pomoru, św iń w y­

m aga ze strony naszego k ra ju  nader bacznej uw agi. Z jednej bowiem strony pom ór 
św iń je s t w naszym  kra ju  bardzo rozpow szechniony, z drugiej strony zaś b rak i do­
tychczasow ych ustaw  w tym  k ierunku  obowiązujących, a w szczególności brak  szcze­
gółow ych przepisów, k tóreby  krępow ały dowolność władz adm inistracyjnych  w sto-, 
sowaniu ustaw y, najdotkliw iej odbijały się zawsze na GUlicyi.

Należy nam  przeto przyjrzeć się bacznie i dokładnie przedłożone, noweli, 
aby odróżnić i określić ściśle, k tóre postanow ienia projektu  są do przyjęcia, a które 
byłyby  może zm ianą na  gorsze, oraz uzupełnić ten  projekt n iek tórym i szczegółami 
ze stanow iska naszych stosunków i interesów  Galie, ro ln ictw a niezbędnymi

Nowy projekt ustaw y o tępieniu  pom oru zryw a z zasadą przym usow ego w y­
bijan ia świń w prow adzoną rozporządzeniem  cesarsklein z 2. m aja 1899 dz. u. p. Nr. 81 
w zględnie z 15. w rześnia 1900 dz. u. p. Nr. 8.154.

§• 3. projektu przewiduje w praw dzie m ożność stosowania m etody w ybijania 
jako środka tępienia zarazy, pozostaw iając swobodę w w yborze tego środka uznaniu 
władzy adm inistracyjnej krajow ej, stać się to jednak  może tylko w takich w arunkach, 
w których ze względu na istniejące stosunki m ożna p rzy jąć , że przez wybicie św iń 
chorych, podejrzanych o chorobę i podejrzanych o zarażenie cię uda się szybko i sk u ­
tecznie stłum ić zarazę.
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W ypadków  ty ch  pro jek t bliżej ńie określa, o ile jednak  z m otywów projektu 
ocenić m ożna, 'b ęd ą  one rzadkie, gdyż, jak  to w rzeczonych m otyw ach w y­
raźn ie zaznaczono, w y lijan ie  tego rodzaju uw aża rząd za racyonalne ty lko w tedy, 
jeśli w danych w arunkach można przypuścić, że przez wybicie osiągnie się szybkie 
stłum ienie zaraz bez ponoszenia niestosunkow o w ielkich kosz'ow , a szczególniej w tedy, 
gdy zaraza zostanie zawle zona do obszaru dotychczas od niej wolnego.

Te krótkie w zm ianki w skazują dobitnie, źe rząd o zastosow aniu w ybijania 
św iń na szerszą skalę celem tępienia pom oru w<.ale nie m yśli i wycofuje się powoli 
na  stanowisko zajm owane rozporządzem em  m inisteryalnem  z 11. czerwca 1895 dz.
u. p. Nr. 79.

W każdym  razie m ożna być z góry  przeświadczonym , źe w razie uchw alenia 
tago  projektu  zastosow anie w ybijan ia  na szerszą skalę jako  środka tępiącego zarazę 
pom oru w G alicyi, dla której worek rządow y nie lubi się otw ierać, nie je s t zam ia­
rem  rządu. A  obaw iać się tego m ożna tem bardziej, źe od 27. w rześnia 1900 do 31. 
yrudnia 1902 rząd w ydał na tępienie zarazy 3,341 375 K , a z tego 3,015.025 K  
w G alicyi.

W  miejsce dotychczasowej m etody wchodzą zatem  jako  w yłączny środek tę 
pienia pom oru ograniczenia obrotu zw ierzętam i z miejscowości zapow ietrzonych, czyli 
zam ykanie gm in dla w prow adzania i w yprow adzania zw ierząt na tak  długo, dopóki 
zw ierzęta chore nie padną w skutek choroby lub nie wyzdrowieją.

M etoda ta  zapew niająca dobre w yniki, przy tępieniu  chorób stadnych o ostrym  
i łagodnym  przebiegu, jak  n. p. zaraza pyska i racic, w tym  w ypadku nie jest w y­
starczającą do osiągnięcia celu, dlatego źe przy najlepszych w arunkach m ożna się 

,■ spodziewać po niej ty lko zlokalizow ania zarazy ; nie chroni ona jednak  wcale w łaś­
ciciela przed stratam i, w yihkającem i u ubytku zw ieiząt i zaprow adzonego ogranicze­
n ia  wolnego obrotu.

P ow rót do tego system u, stosowanego u nas już  poprzednio i będącego obe­
cnie w użyciu na W ęgrzech i w Niemczech, oznacza na każdy sposób kapitulacyę 
przed zarazą i nie rokuje wcale możności szybkiego jej w ytępienia,

M ieści on w sobie nadto podwójne niebezpieczeństwo, bo naraża w łaścicieli 
n a  straty  w skutek u b y tku  zw ierzą t, a z drugiej strony w yrządza znaczne skody, 
w skutek ograniczeń wolnego obrotu  zw ierzętam i, k tóre jak , doświadczenie poucza, 
przeciągać się m ogą nieraz k ilka m iesięcy i dłużej.

W  naszych w arunkach częstego za ta jan ia  zarazy ograniczenie się li tylko do 
tej m etody tępienia przy pomorze nie przyniesie korzyści, a przyczyni się tylko do 
szykanow ania ludności i narazi ją  na s tra ty  ekonom iczne, jak to  m ieliśm y sposobność 
przekonać się praktycznie przy tłum ieniu  pomoru w r. 1898 i jak  to widzim y na 
W ęgrzech i w Niemczech.

R ząd w praw dzie przytacza na uspraw iedliw ienie tego kroku okoliczność, iż 
zaraza uległa osłabieniu i zw ierzęta często się przechorow ują, przebieg jednak  pomoru 
w krajach , w k tó rych  nie stosowano należycie ■ konsekw entnie m etody w ybijania 
dobitn ie w skazuje, źe zaraza ta  nie strac iła  dotychczas wcale pierw otnego natężenia. 
W ypadki zaś w yzdrow ienia zdarzały się także i daw niej, a jeśli dziś są może częstsze, 
to  zacbodzi pytanie, czy przyczyną tego nie je s t okoliczność, iż zarażenie się n a s tę ­
powało w ostatn ich  czasach przew ażnie tydko przez świnie, k tóre uległszy chorobie 
lżejszego stopnia przebyw ały ją  niewidocznie i przenosiły zarazek juź  osłabiony na 
zw ierzę ta , z którem i weszły w styczność. D la G alicy i, jako kra ju  eksportującego 
wprow adzenie nowego system u tępienia pom oru oznacza w prost ru inę m ateryalną, 
poniew aż nie u lega wątpliw ości, że skoro przy dzisiejszych w arunkach wolno w yw o­
zić do krajów  zachodnich tylko świnie na natyonm iastow ą rzeź i ty lko  z gm in w ol­
nych od zarazy , to  w razie  znaczniejszego szerzenia się pomoru, k tó ry  pójdzie w ślad 
za wprowadzeniom  w życie nowego projektu, eksport krajow y stanowczo upaść musi, 
albowiem , nastąp ią  te same ograniczenia, jak ie  były  w roku 1898; sąsiednie k raje  
bow iem , jeżeli ty lko  w jednej gm inie w iednym  powiecie panow ał pomór, zakazy­
w ały im portu  z całego powiatu,

W  celu uniknięcia jednak  błędów, jakie w latach  poprzednich przy zastoso­
w aniu  tej m etody popełniono i zapew nienia dodatniego skutku należy dążyć do w pro­
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w adzenia tak ich  środków, k tóreby  zapobiegały m asowemu w ybijaniu  świń i dały 
g w a ran c ję  szybkiego stłum ienia zarazy. W  tym  celu je s t wskazanem równoczesne 
zaprow adzenie dostatecznych środków ochronnych przed zaw lekaniem  zarazy z k ra ­
jów , w k tórych  ustaw a ta  nie obowiązuje t. j. z W ęgier, a w ieszcie um ożliw ienia 
kontroli nad ’ch obrotem  i u ła tw ien ia  szybkiego w ykrycia źródła zarazy.

G dyby to dążenie nie dało s.ą osiągnąć, korzystniej będzie dla kraju  zaprze­
stać w ogóle jak iejko lw iek  a k c ji  tępienia, uniżeli zgodzić się na  system  propono- 
wsny przez rząd w now ym  projekcie.

P rzechodząc do dalszej części projektu należy się zastanow ić pr^edew szyst- 
kiem  nad końcow ym  ustępem  §. 2 , k tóry  przy dzisiejszem brzm ieniu upow ażuia Mi­
n isterstw o do w prow adzenia ró żn y ch , nie prze * idzianych ustaw ą z dnia 22. lutego 
1890 Dz u. p. Nr. 05 środków policyjno w eterynary jnych . R ozchodzi się tu  o zastą­
pienie dotychczasowego §. 3. ustaw y  ogólnej o chorobach stadnych, k tóry  w ielokro­
tn ie  by ł nadużyw any na niekorzyść naszego kraju.

M ianowicie zachodzi obawa, aby na podstawie §. 2. nie w ydawano znów za­
rządzeń ograniczających eksport krajow y. D latego p arag ra f ten  w ym aga jeszcze do ­
kładniejszej specyfikacyi a w zględnie s ty liz ac ji i w yraźnego zastrzeżenia, że przy 
w ydaw aniu  odnośnych zarządzeń władze adm inistracyjne m ają w ja k  najszerszej 
m ierze uw zględniać także in teresa  ekonom iczne państw a, kra ju  lub naw et pew nej 
okolicy.

W  §. 3. należałoby zażądać należytego sprecyzow ania czasu w granicach , 
którego świnie, k tóre by ły  w styczności ze świniami chorem i, m ają bym uważane za 
podejrzane. T erm in  ten był w rozp ces. z 3. moja 1899 Dz. u. p. Nr. 81. ustano­
w iony na 40 dni. Obecnm rząd nie oznaczył tego term inu prawdopodobnie ze w zględu 
na p ro jek t konw encyi z W ęgram i, w k tórym  w dodatkow ych postanow ieniach o obro­
cie św iniam i w punkcie 1 d) oznaczono jako  w arunek, że św inie hodow lane i uży t­
kowe w ęgierskie m ogą być wprowadzone do krajów  reprezentow anych w Radzie 
państw a tylko po odbyciu bez zaizu tu  35 dniowej obserw acyi. Zdaje się zatem , że 
i tu ta j rząd zam ierza oznaczyć czas teu  na dni 35. Term in tak i je s t stanowczo za 
krótki, ponieważ doświadczenia dotychczasow e w ykazały, że okres inkubacyi (wyię- 
gania) pomoru trw ać może naw et dłużej jak  dni 40, dlatego celem uzyskania zupeł- 
nej gw& rancyi, że przez świnie, które się stykały  ze św iniam i chorem i, zaraza nie 
będzie roznoszoną, powinno się w ym agać ustanow ienia nieco dłuższego term inu

W  zw iązku z tern stoi także spraw a ustanow ienia terndnu  w §. 8. lit. c. 
i w §. 9. projektu

Przeciw ko postanow ieniu §. 4. który dopuszcza do spożycia oprócz świń wy­
b itych  przy tęp ien iu  pomoru, a przy oględzinach w eterynarskich uznanych za zdrowe, 
także świnie zabite do tknięte pom or >m uznane przez w eterynarza za p rzydatne na 
spożycie nie m ożna mieć nic do zarzucenia. Poniew aż jednak  przez rozprzedaw anie 
mięsa ze św iń chorych może nastąpić rozwleczenie zarazy, przeto należałoby uczynić 
zastrzeżenie, iż do rozsprzedaży może być dopuszczone to mięso ty lko po tak iem  
przygotow aniu, któreby zaw lekaniu  zarazy tą d iogą stanowczo zapobiegało. W edług 
m otywów do tego §. R ząd zam ierza przypuścić to mięso do sprzedaży w stanie prze­
gotow anym  parą lub wodą i w stanie pekiow anym . O ile przypuszczać należy, bę­
dzie się odbyw ać tak ie  przygotow anie m ię-a pod dozorem w eterynarskim . Otóż po­
m inąw szy okoliczność, że peklow anie trw ać musi czrs dłuższy (parę dni), coby n ie ­
potrzebnie powiększało koszta, należy z a u w a ż y ć ,  że ten sposób przyrządzenia m ięsa 
nie daje gw arancyi, że zaraza za jego pośrednictw em  nie będzie się rozszerzała Sól 
bowiem jest za słabym  środkiem  desinfekcyjnym  aby po rafila zabić zarazki tak  
w ropie jak  i w sam ym  mięsie. W obec tego byłoby w skazaue pozostać przy  go to ­
w aniu takiego m ięsa czy to w parze czy też w wodzie jako  dającym  zupełną ręko j­
mię niszczenia zarazka. Go do zastrzeżeń pod względem  odsprzedaży tak iego  mięsa, 
o k tórych w m otyw ach do § 4. je s t wzm ianka, niem a żadnej słusznej racyi, k tó raby  
przem aw iała zatem, aby ograniczyć ilość mięsa, jak ą  poszczególna strona może kupić 
do trzech k ilog ram ów ; bydoby to tjdko niepotrzebnem  utrudnieniem  i przedłużaniem  
czynności kom isyi pom orowej i d latego  zastrzeżenie to pow innoby być uchylone.

Postanow ien ia  §§. 6 i 7. o w ym iarze odszkodow ania za w y b ite  z u rzęd u  
św inie recy p u je  p ro jek t z rozp. ces. z IB. w rześn ia  2900 Dz. u. p. N r. 1BB4
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R ząd  p rz e ją ł je  w  dosłow nem  brzm ieniu  z tego  ro zporządzen ia , jak k o lw iek  
w pra k tycznem  zastosow aniu  okazało  się, że w y n ag ro d zen ie  za w y b ite  św inie 
hodow lane było krzyw dzącem  d la  hodowców, zw łaszcza w ty c h  w y p ad k ach , gdzie  
rozchodziło  się o w y b ijan ie  m acior z p ro się tam i lub  knurów , za tem  o zn iszczenie 
dorobku  hodow lanego, będącego owocem często  d łu g ich  usiłow ań. R ów nież nie po­
m yśla ł rz ąd  o częściow em  choćby odszkodow aniu  w łaścicielow i za św inie p ad łe  
i zab ijan e  w rzeźn iach , co w znacznym  sto p n iu  m ogłoby się p rz y czy n ić  do szy b ­
kiego w y k ry c ia  za razy  i s tłu m ien ia  je j w sam ym  zarodku . W  d zisie jszy ch  w a ru n ­
k ach  w łaściciel, k tó ry  n ie do sta je  za sw ą p ad łą  św inię żadnego odszkodow ania, 
n ie sp ieszy  się z doniesieniem , pon iew aż n ie  w idzi w tern żad n ej korzyści, a n a ­
to m ia s t p rzew id u je  n a s tęp s tw a  urzędow ego w kroczen ia  w ładzy  d la niego i jeg o  
b liższych  i dalszych  sąsiadów , często n iep rzy jem n eg o . T ak  sam o w rzeźn iach  z a ­
ra z a  pom oru ty lk o  w bardzo  rz ad k ich  w y p ad k ach  by w a sp raw d zan a , g łów nie 
z obaw y p rzed  zniszczeniem  m ięsa bez żadnego odszkodow ania.

Z  pow yższych  w zględów  w skazane b y łoby  odpow iednie u zu p e łn ien ie  §. 6. 
p u n k t c) w ten  sposób ab y  d o d a tek  do odszkodow ania za św in ie hodow lane, ob li­
czonego w ed łu g  zasady  w yrażonej w punkcie  b) tego  p a ra g ra fu , v,wynosił co n a j­
m niej 30—85 proc., o raz  o odpow iednie u zy sk an i u zu p e łn ien ia  §. 7. tak , aby  tak że  
za  św inie p ad łe  w sk u tek  pom oru, jeże li w łaścic iel u czy n i o tern bezzw łoczne do 
n iesienie, w łaśc ic ie le  o trzy m y w ali odszkodow anie w ty m  w ym iarze ja k  za  św inie, 
k tó re  po zabic iu  z u rzęd u  okażą się d o tk n ię te  pom orom .

P a ra g ra fy  8, 9, 10, 11 i 12, określa jące  w y p ad k i w k tó ry ch  za w y b ite  Świnio 
w y p łacać  się będzie odszkodow anie w og ran iczonym  w ym iarze , t. j . w w ysokości 
kw oty  uzyskanej p rzez  sp rzed aż  św iń po p o trącen iu  w y d a tk ó w  rządow ych , w zg lęd ­
n ie  w k tó ry ch  w łaśc ic iel t ra c i  p raw o do w szelkiego odszkodow ania, dalej ty czące  
się postępow ania  z p ien iądzm i u zy sk an y m i za zab ite  św inie, kom petency i w ład z  
do p rzy zn an ia  lub  odm ów ienia odszkodow ania i zaw ierą iące  postanow ien ia , co 
do ponoszenia kosztów  dez in fekcy i w zię te  są z m ałem i zm ianam i rozp. ces. z 2-go 
m aja  1. 899 Dz. u. p. N r. 81. N iek tó re  z ty c h  zm ian, a w szczególności po stan o ­
w ien ia , n a  p odstaw ie  k tó ry ch  w łaścicielow i zab ity c h  św iń, jeże li m u p rz y s łu g u je  
p raw o  odszkodow ania ty lk o  w ogran iczonym  w ym iarze, kom isya pom orow a m oże 
zezw olić na dow olne zuży tkow an ie  św iń  p rz y d a tn y m  n a  spożj-cie, lub  techn iczn ie  
p rzerob ić  się d a jący ch , skoro zapew nione je s t  o dpow iada jące  przepisom  ich  z u ż y t­
kow anie i p ok ryc ie  kosztów urzędow ego w d an ia  się w ładzy , dalej p o stanow ien ia  
dopuszczające  m ożność techn icznego  zu ży tk o w an ia  p ad lin y , w zg lędn ie części na  
spożycie n iep rz y d a tn y ch  i u p o w ażn ia jące  kom isye poborow e do w y p łacen ia  za li­
czek n a  poczet odszkodow ania z p ien iędzy , u zy sk an y ch  za  zab ite  św i iie (końcow y 
u s tęp  § 8. u s tęp  I I .  §. 10 i u ts. II . §. 11.) n a ^ ż y  pow itać  jak o  n a b 3 rtek  d o d a tn i, 
chociaż b e r w iększego ekonom icznego znaczenia.

N a to m ias t dom agać się n a leży  stanow czo zm iany  u s tę p u  końcow ego §. 11. 
o ty le , aby  w u stęp ie  ty m  w y raźn ie  było  określone, w ja k im  n a jd a lszy m  te rm in ie  
odszkodow anie m a być w ypłacone. (R ozp. ces. z 2. m aja  1899 oznaczyło  te n  t e r ­
m in n a  17 dni po ukończeniu  desinfekcyi).

W p raw d zie  zd arzać  się będą w ypadk i, że pom im o p rz es trze g an ia  p rzep isów  
h an d la rze  będą n a rażen i n a  s t ra ty  po w sta jące  s tąd , że za św inie chore n ie  zo­
s ta n ą  wcale odszkodow ani, n iem niej, że św inie ich zo stan ą  n a ty c h m ia s t  zao ite , 
g d y  w in n 3rch w a ru n k ach  m ogły  być n. p. z ta rg u  cen tra ln eg o  we W ied n iu  sp rz e ­
dane w stan ie  żyw ym , celem  w yw iezien ia do in n y ch  m iejscow ości i w yb ic ia  
w rzeźn iach  pub licznych , a je d n a k  w y p ad k i te , ja k  to  okazu je  dośw iadczenie ze­
b ran e  w ciągu  b ieżącego roku , t. j .  od czasu  w prow adzen ia  w życie re s k ry p tu  
m in is te ry a ln eg o  u 4 /X II  1901 1. 22.190 są n ad e r rzad k ie , a sam e s t r a ty  w sk u tek  
tego  poniesione nie są z b y t  do tk liw e. Z  tych  pow odów  n ie  n a leża ło b y  się w cale 
ośw iadczyć za zm ianą §. 13 p ro jek tu , o ile d o ty czy  św iń  n a  ja rm a rk a c h  na n ie- 
ro g ac izn ę  rzeźną . N a to m iast z powodów p rz j- to czo ^ -ch  pow yżej p rzy  §. 7. n a le ­
ża łoby  żądać sk reślen ia  p rz y  §. 13. słów : „S ch ach th au sern  und  S c h la c h ts ta t te n 11, 
oprócz tego  n a leża ło b y  celem  un ikn ięcia  szykan  żądać zmia ny  k lau zu li zaw arte j w koń- 
cowem zd an iu  §. 13. w du ch u  postanow ień  §. 8. w  ten  sposób, ab y  w m iejsce 
słów  „w enn d ereń  u n sch ad lich e  Y e rw erth u n g  g es ich e rt is t dem  B esitze r zu belas- 
sen “ , w s taw ić : „w enn sie bei der th ie ra rz tlic h e n  U n te rsu cn u n g  gesund  befu n d en  
w urden , dem  B esitze r ohne w eiters zu belassen, fa lls sie ais p es tk ran k e , jedoch  
zum  Consum e gee igne t b efunden  w urden, sowie fa lls sie bloss zu r tech n isch en  Yer-

3
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a rb e itu n g  g ee ig n e t erscbeinen , e rs t d ann  dem  B esitzer zu iiberlassen, w enn dereń  
unschad liche Y e rw erth u n g  g es ich e rt i s t “.

Co do §. 14. upow ażniającego rząd do ew entualnego narządzenia szczepień 
przeciwko pom orowi w drodze rozporządzenia należałoby się zastrzedz przed ew entu- 
alnem  wprow adzeniem  tegoż szczepienia przymusowo , dopóki nie je s t znany pew ny 
i skuteczny sposób tępienia zarazy zapomocą tego środka,

W końcu należałoby także żądać ustaw ow ego określenia term inu  w jakim  
po padnięciu, zab ic iu , w zględnie w yzdrow ieniu św iń i w ykonaniu desinfekcyi obejść 
zarazę można uznać za w ygasłą.

P a ra g ra fy  15, 16, i 17, jak  niem niej i §. 1. om awianego projektu  w zięte są 
z rozporządzenia cesarskiego z r. 1899 i n ie w ym agają zm ian ani zastrzeżeń.

W  §. 12 należy dom agać się zm iany w tym  k ie ru n k u , aby rząd  pokryw ał 
wszelkie koszta desinfekcyi, a więc i koszta robocizny, zaprzęgów i wartości chlewów 
w razie  okazania się konieczności ich zniszczenia, a to celem skrócenia m anipulacyi 
kom isyjnej i u lżenia ciężarów ludności.

Z tego pobieżnego pro jek tu  przez rząd ustaw y o pomorze świń można już  
wyrobić sobie o projekcie tym  pewne przekonanie. Zm iana n iek tórych  dotychczas 

.obowiązujących przepisów je s t rzeczą n iezbędną, szczególniej w tym  kierunku, żeby 
przez dokładniejsze określenie, jak ie  zarządzenia w pojedynczych w ypadkach wydać, 
zapobiedz wszelkiej w ątpliw ości w in terp re tacy i ustaw y, oraz żeby przez ściślejsze 
unorm ow anie przepisów odnoszących się do wynag: odzenia właścicieli za padłe i zabite 
świnie i za desinfekcyę zapobiedz raz na zawsze wszelkim  podnoszącym  się dziś tak  
licznie w ty m  kierunku zażaleniom  i narzekaniom .

Podniesiono z naciskiem  w kom isyi, że jest n iew ątpliw ie obowiązkiem  
państw a w ynanagradzać rolnikom  s tra ty  w skutek po m o ru , tem bardziej, że koncesye 
przez R ząd austryack i W ęgrom  poczynione n iejednokrotnie do zaw leczenia zarazy 
do G alicyi się przyczyniły , a że usunąć się od tego obowiązku państw o nie może, 
ileże szkoda przechodzi g ran ice ekonom icznej zam ożności w łościan i może stać się 
powodem ich ru iny. W  razie w ynagrodzenia pełnej w artości odpada również powód 
do za ta jan ia  zarazy.

Z powyższych powodów przedkłada komisy a Wysokiemu Sejmowi w sprawie 
projektu ustawy o pomorze rezolucyę 13 14 i 15. 

14 i  15 Rezolucya wykonania ustawy o pomorze.

14. Sejm wzywa c. k. R z ą d :
a) aby ponownie w ładzom  zalecił za łatw ianie spraw dotyczących pom oru 

i zarazy pyskowo-racicowej w ja k  najkró tszym  przeciągu czasu,
i )  aby  w ładza pow iatow a otrzym aw szy doniesie:ue o w ybuchu pom oru lub 

zarazy, bezzw łocznie delegow ała w e te ry n a rza , celem  w ydania zarządzeń policyjno- 
w eterynary jnych , ale też, ażeby i z drugiej strony po o trzym aniu  doniesienia o wy- 
gaśn ien iu  zarazy, zarządziła natychm iast, co potrzebne dla otw arcia gm iny.

15) Sejm  w zyw a c k. Rząd, by ponownie w ydał zarządzenia przyspieszające 
tok urzędow ania w sprawie orzekania o w ynagrodzeniach należnych za św inie w ybite, 
w zględnie przez kom isye przem ysłow e n a  licy tacy i sprzedane lub na  rzecz państw a 
zaw łaszczone, um ożliw iając ich pełną w ypłatę w term inie oznaczonym  w §. 8. Ces. 
Rozp. z d. 2 m aja 1899 (Dz, u. kr. Nr. 81) a w szczególności, by  w ydał zarządzenie, 
aby na  poczet tych  w ynagrodzeń m ogły być w ypłacane bezzwłocznie przez p rzed ­
staw iciela R ządu w kom isyi pomorowej zaliczki w wysokości 3/4 należnego w yna­
grodzenia.

Rezolucyę 14 należy uw ażać za w ykonaną.
W  sprawie rezolucyi 1 5 -e j dał JW . P an  R eferen t krajow y spraw w e te ry ­

n ary jn y ch  następujące wyjaśnienie.
„Orzeczenia co do w ynagrodzenia za św inie w ybite z powodu pom oru na 

podstaw ie rozporządzeń ces. o tępieniu  pom oru z 2. maja 1899, Dz. u. p. Nr. 81 
i 15 września 1900, Dz. u. p. N r. 158 w ydaw ane byw ają ile możności jak  naj- 
pospieszniej w regule jednak  nie później jak  w cięgu 2 m iesięcy od ukończenia 
dezynfekcyi“.

j „Zaliczek na poczet przypaść m ającego w ynagrodzenia nie udziela s ię , po ­
n iew aż wspom niane rozporządzenia cesarskie nie upow ażniają do tego i w łaściciele
świń zaliczek nie żądają, w olą bowiem  całe w ynagrodzenie o trzym ać n a  ra z “.
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Komisya proponuje Sejmowi 14 rezolucję w sprawie przyspieszenia wy­
płaty wynagrodzenia i zalicza. 

Rezolucya 16. Zaopatrzenie komisyi pomorowych w wagi.

16. Sejm w zyw a Rząd., aby  zaopatrzył kom isye pomorowe w w agi potrzebne 
do w ażenia zw ierząt zabitych.

JW n y  P an  krajow y re feren t spraw  w eterynai y jnych  dał w tej m ierze n astę­
pujące w yjaśnienie:

„Komisye pom orowe zaopatru ją się w w a g i, w ypożyczając je  za w ynagro­
dzeniem  w najbliższem  miejscu. W tym  względzie nie napotyka się na trudności, 
ponieważ w eterynarz urzędujący dłuższy czas w powiecie, wie gdzie najłatw iej dostać 
m ożna wagę, które znajduje się w kółkach roloiczych karczm ach e tc “.

„Nie ty lko  wożenie w agi nieraz kilkanaście i więcej kim. ale i jej p rzecho­
w anie natrafiałoby na trudności. W  w ielu zaś pow iatach gdzie wypadków  pom oru 
nie m a zw łaszcza pierwszej strefy  w aga tak a  sta łaby  latam i bez użytecznie '1.

Rezulucya 17. Desinfekcya zagród.

17. Sejm w z jw a  Rząd aby zarządził ścisłe przestrzeganie przepisów o prze­
prow adzaniu desinfnekcyi w zagrodach zapow ietrzonych pomorem.

JW n y  P an  krajow y referen t spraw  w eterynary jnych  dał w tej m ierze nastę ­
pujące wyj aśni eni e.

„D ezinfekcya zapow ietrzonych obejść etc. byw a ściśle i dokładnie przepro­
w adzana pod dozorem i kierow nictw em  urzędow em “.

18. Sprzedaż mięsa wągrowatego.

18. Sejm wzywa c. k. R ząd , ażeby wspólnie z W ydziałem  krajow ym  poro­
zum iał się z M agistratam i w iększych m iast w kra ju  w celu zak ładania ja tek  dla 
m ięsa w ągrow atego.

„Sprzedaż m ięsa w ągrow atego sterylizow anego je s t dozwolona przy zacho­
w aniu wskazówek ostrożności.

Nic też nie stoi na przeszkodzie, by gm iny, gdzie tego potrzeba, u rządziły  
stery liza to ry  i sprzedaż m ięsa w ągrow atego sterylizow anego pod dozorem urzędow ym 11.

K o m i s y a  p o s t a n o w i ł a  z a l e c i ć  W y s o k i e m u  S e j m o w i  w s p r a ­
w i e  m i ę s a  w ą g r o w a t e g o  15 r e z o l u o y ę .

Rezolucya 19. Targ w St. SIarx.
19) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby dokładnie zbadał i usunął niedogodności 

na  ta rg u  w St. M arx, poddał tenże ta rg  w yłącznem u nadzorow i państw ow ych w ete­
rynarzy , aby postarał się o dostateczną ich liczbę w celu zapew nienia szybkości 
i dokładności oględzin i aby skłonił gm inę m iasta W iednia do odw ołań 'a  w ydanego 
z dnia 5. sierpnia 1895 L. 13 375 zakazu karm ienia wołów na ta rg u  paszą skoncen­
trow aną.

W ny P an  krajow y referen t spraw  w eterynary jnych  stw ierdził, źe „w p rz e ­
pisach targow ych nie zaszła żadna zm iana11.

S t ą d  z a l e c a  K o m i s y a  S e j m o w i  r e z o l u c y ę  16 w s p r a w i e  
t a r g u  w St .  M a r x .

Rezolucya 20. Wagi na żywe hydlo.
20) Sejm wzywa Rząd, ażeby w moc obowiązujących przepisów skłonił gm iny  

miejskie do zaopatrzenia tai'gów w w agi na  żywe bydło.
J W n y  P an  krajow y R eferent spraw  w e te ry n ary jn y ch :
„W ydając regulam iny dla targów  zwierzęcych, żąda się , aby na targow icy 

ustaw iono wagę do ważenia zw ierząt11.
„W yją tek  czyni się w tedy, jeżeli zarówno władza powiatowa jak  i w ydział 

pow iatowy oświadczają się z uw agę na bardzo małe spędy zw ierząt za odstąpieniem  
od tego żądan ia“ .

Rezolucyę powyższą uw ażać należy za w ykonaną.
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Rezolucya 21. Pociągi pospieszę i zniżenie taryf.
21) Sejm wzywa c. b. Rząd, aby natychm iast postara ł się o zaprow adzenie 

na  wzór Niem iec i W ęgier, ruchu pociągów pospiesznych dla uproszczenia szybkiego 
przewozu trzody chlew nej i o zniżenie ta ry f  kolejow ych dla wywozu nierogacizny 
z Glalicyi.

R z ą d  p o w y ż s z e j  r e z o l u c y i  n i e  w y k o n a ł ,  z t e g o  p o w o d u ,  p o ­
w o ł u j ą c  s i ę  n a  u z a s a d n i e n i e  j e j  w s p r a w o z d a n i u  z e s z ł o r o c z n e m ,  
p r o p o n u j e  K o m i s y a  j e j  p o n o w i e n i e .  Z a l e c a  S e j m o w i  17 r e z o l u c y ę  
w s p r a w i e  p o c i ą g ó w  p o s p i e s z n y c h  i z n i ż e n i e  t a r y f .

Rezulucya 22. Pomnożenie liczby weterynarzy rządowych.
22. Sejm  wzywa c. k  R ząd, by pomnożył liczbę w eterynarzy rządow ych od ­

powiednio do rozległości k ra ju  i liczebnego stanu  trzody 1 bydła, tudzież by zorga 
nizow ał skuteczną i ścisłą kontro lę i s ta łą  inspekcyę przez delegow ane o rgana f a ­
chowe nad urzędow aniem  w eterynarzy  na  prow incyi i zastanow ił się nad odpow ie­
dnią organizacyą tej gałęzi służby tak , ażeby w ykonyw anie ustaw  o zw ierzęcych 
chorobach zakaźnych mogło się stać skuteczniejszem .

JW n y  P an  krajow y R eferen t spraw w eterynary jnych  dał w tej spraw ie n a­
stępujące w y jaśn ien ia :

„D la G-alicyi — podobnie ja k  w innych krajach — system izowano po jednej 
posadzie w eterynarza  powiatowego w X. kl. rang i w zględnie star. w eterynarza po ­
wiat. IX . kl. ran g i a dla N am iestn ictw a po jednej posadzie kraj. re feren ta  we.t 
w V II. kl. rang i, inspektora wet. w V III. kl. rangi, star. w eterynarza pow. IX . kl. 
N a rok 1904 od 1. lipca w stawiono w budżet drugą posadę inspektora w eteryn., 
k tóra jednak  w braku  parlam entarnego załatw ienia budżetu na r. 1904 nie może być 
obsadzoną14.

„N adto system izow ane są 8 ad ju ta  po 1.200 K  rocznie dla asystentów  w e­
te ry n a ry jn y ch . S tałych posad jes t zatem  system izow anych 79 d la pow iatów , 4 dla 
N am iestnictw a, gdzie jednak  j« st zaję tych  8 urzędników  w eterynary jnych , i 3 ad ju ta 
po 1.200 K rocznie“.

„Trzeba przyznać, że ta  liczba lekarzy  w eterynary jnych  je s t za szczupła do 
skutecznego w ykonyw ania policyi w eterynary jnej w kraju, poniew aż wiele pow iatów  
je s t tak  rozległych, że naw et w zw ykłych w arunkach  jeden organ  w eterynary jny  nie 
może podołać swym obowiązkom. Z tego powodu przyjęto  do służby państw ow ej 20 
asystentów  w eterynary jnych , k tórych  ty lko  3 pobiera wspom niane ad ju ta  po 1.200 K  
rocznie14.

„W eterynarzy  okręgow ych (przy radach  powiatow ych) subwencyonow anych, 
ja k  w innych kra jach  — u nas nie ma wcaie, gm innych  i p ryw atnych  je s t stosun­
kowo do obszaru kra ju  bardzo mało, bo w yłączyw szy m iasto Lwów i K raków ,, za­
ledwie 108“.

„Nie m a także nadziei szybkiego pom nożenia lekarzy  w eterynary jnych  w kraju , 
gdyż wobec b raku  widoków zapew nienia by tu  po skończeniu studyów  m łodzież nie 
garn ie  się do studyów  w eterynary jnych".

K o m i s y 7 a s t w i e r d z i ł a  r ó w n i e ż ,  ż e  l i c z b a  w e t e r y n a r z y  r z ą ­
d o w y c h  j e s t  n i e d o s t a t e c z n ą ,  p o n a w i a  z a t e m  S e j m o w i  w c e l u  i c h  
p o w i ę k s z e n i a  r e z o l u c y ę .

Rezolucja 23. Ustanowienie niższych organów wykonawczych.
23. Sejm  w zyw a R ząd, aby ustanow ił p łatne ze skarbu państwa niższe 

o rgana w ykonawcze w celu zapew nienia skuteczności zarządzeniom  ustaw .
J W n y  P an  krajow y R eferen t spraw w eterynary jnych  dał w tej m ierze n a s tę ­

pujące w yjaśnienie:
„Sprawę ustanow ienia niższych organów  wykonaw czych w celu zapew nienia 

skutecznego w ykonania zarządzeń w eterynarsko-policyjuych wzięto pod rozw agę".
K o m i s y a  k ł a d z i e  s z c z g ó l n y  n a e i s k n a  u s t a n o w i e n i e  n i ż s z y c h  

o r g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  w d o s t a t e c z n e j  l i c z b i e ' ,  b o  b e z  n i c h  s p r ę ­
ż y s t e  . / y  k o n a n i e  u s t a w  n a p o t y k a  w i e l e  t r u d n o ś c i

K om isya przedkłada W ysokiem u Sejmowi w celu pow ołania takich organów  
wykonaw czych przez c. k. R ząd 19. rezolucyę.
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Rezolucja 24. Zawodowe wykształcenie weterynarzy.
24. Sejm w zyw a Rząd, by dążył do podniesienia stopnia zawodowego w y ­

kształcenia w eterynarzy, szczególnie w dziedzinie bakteryo log ii przez hojniejsze upo­
sażenie Akadem ii w e terynary i we Lwow ie, i jej k lin ik , przez połączenie z nią za­
k ładu  dla badania naukow ego chorób zaraźliw ych, oraz przez w ydatniejsze poparcie 
in s ty tu tu  bakteryologicznego w K rakow ie.

JW n y  P an  K rajow y R eferen t spraw  w ete rynary jnych  dał w tej m ierze n a­
stępujące w yjaśnienie:

„Aby w eterynarzom  pozostającym  w służbie państw owej dać możność ściślej­
szego w ykształcen ia się w bak teryo log ii przeznaczono na  r. 1903 i 1904 po 2.500 K 
na urządzenie kursu  bakteryologicznego“ .

„K urs tak i odbył się w roku 1903 i wzięło w nim  udział 8 lekarzy  w etery­
n ary jn y ch  rządow ych. W  roku bieżącym  odbędzie się zaś od 21. listopada do 10. 
g rudn ia  i i weźmie w nim udział 9 w eterynarzy11.

„Dla badań  nad  gruźlicą bydła rogatego udzielono w ostatn ich  la tach  ak ad e ­
mii w eterynaryjnej we Lw ow ie 2 razy  po 2.000 K , k tó ra  te  badania przeprow adza'1.

K o r sva przedstaw ia w tej spraw ie W ysokiem u Sejm owi 20. rezolucyę.

Rezolucya 25. Ankieta w sprawie hodowli i handlu nierogacizną.
25. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w najbliższym  czasie zw ołał ankietę , k tórej 

skład wskaże W ydział krajow y w porozum ieniu z o. k. N am iestnictw em  w spraw ie 
ograniczeń zbytu  i hand lu  n ierogacizną w G alicyi i aby w m yśl w skazów ek owej 
ank ie ty  zarządził co należy, dla zapobieżenia grożącem u upadkow i tej gałęzi gospo­
darstw a krajowego.

JW n y  P an  kraiow y R eferen t spraw  w eterynary jnych  dał w tej m ierze n a ­
stępujące w y jaśn ien ie :

„A nkiet w spraw ie hodow li i handlu  n ierogacizną nie zwołano, poniew aż 
W ydział krajow y nie przedstaw ił jej sk ładu11.

N a kom isyi stw ierdzono, że R ząd w spraw ie składu ankiety  do W ydziału  
krajow ego się nie odwołał.

K om isya zaleca Sejm ow i w celu zw ołania ank ie ty  21. rezolucyę w nadziei, 
że W ydział kra jow y w kró tk im  przeciągu czasu po porozum ieniu się z T ow arzy­
stw am i gospodarskiem i wskaże c. k. N am iestn ictw u skład ankiety .

R e z o l u c y e
Na pow yższych podstaw ach K om isya w n o s i: 

f . Sejm  w zyw a o. k. Rząd:
1. aby uchy-lił w szystkie w przedm iocie wywozu trzody  z G-alieyi wydane 

w yjątkow e rozporządzenia, aby przeto tak  zew nętrzny, iak  i w ew nętrzny handel 
trzodą w Galicyi trak to w a ł według tych  sam ych przepisów, co handel innych  krajów  
k o ro n n y ch ;

2. Sejm w zyw a c. k. R ząd , ażeby w prryszłości nie naruszał przyznanego 
ustaw ą z dn a 29. stycznia 1880 galicy jsk im  władzom krajow ym  zakresu działania

3. ażeby u trzym ując w m ocy rozporządzenie M inisterstw a spraw  w ew nę­
trzn y ch  z dnia 13. g rudnia 1902, uchy lił w yjątek  ustanow iony w niem  na n ieko­
rzyść G alicyi.

4 ażeby zaw arte  w rozporządzeniu z 27. lu tego  1904 L. 26.421 zakazy w y ­
wozu świń użytkow ych ograniczył w całym  kra ju  do gm in względniej rejonów  z a ­
razą dotkniętych.

5. ażeby najrychlej a najpóźniej do 1. stycznia 1905 zniósł zarządzony 
w obwieszczeniu z dnia 9. stycznia 1902 L . 3.067 podział G alicyi na strefy  pom o­
rowe świń i wszystkie z tym  podziałem  połączone ograniczenia tak , aby w ew nętrzny 
obrót handlow y i ierogaoizną w G alicyi w gm inach, a w zględnie w okręgach w olnych 
od pom oru i zarazy sw obodnie m ógł się odbywać.

6. Sejm w zyw a c. k. Rząd , aby w ceiu dopilnow ania ścisłego zam kuięcia 
i kontum acyi poszczególnych gospodarstw , części gm in , albo i całych gm in (m ini­
m alny re jon  zapow ietrzony) natychm iast po pojaw ieniu się pom oru lub zarazy (ex- 
ponował do tychże gm in dostateczną ilość organów  c. k. żandarm eryi).
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7. Sejm wzywa c. k. Rząd, by w drodze adm inistracyjnej poczynił możliwe za rzą­
dzenia w celu ułatw ienia sw obodnego i trw ałego zbytu dla n ierogacizny galicyjskiej 
tak  w innych k ra jach  koronnych, ja k  i zagranicą, by spowodował i finansowo poparł 
pow stanie urządzeń lub przedsiębiorstw  m ających na celu u łatw ien ie  tego zbytu .

8. Sejm w zyw a c. k. Rząd. aby nie naruszając tych ograniczeń handlu  dom o­
krążnego, które są n iezb ęd n e , poddał rew izyi obwieszczenie z dnia 27. m arca 1903 
i ażeby w należyty  sposób ogłosił, że w gm inach, w których  chów trzody się ro z ­
wija, a w których  nie odbyw ają się ta rg i ,  na osobno w tym  celu ustanow ionem  
i s tarann ie desinfekcyonow anem  miejscu w pew nych z góry  oznaczonych dniach za 
pow iadom ieniem  w ładzy i pod nadzorem  c. k. żandarm eryi nierogaciznę sprzedaw ać 
wolno.

9. Sejm  wzywa c. k. R z ą d , ażeby się postarał o częste peryodyczne dokła 
dniejsze pouczenie oglądaczy gm innych, k tó rzy  zakładają m arki.

10. Sejm w zywa c. k. Rząd, ażeby w gm inach, w których  świnie za pomocą 
m arek poznaczono, ustanow ił d la św iń już poznaczonych stałe paszporty .

11. Sejm wzywa c. k R ząd , ażeby albo postara ł s;ę o zak ładanie m arek za
pośrednictw em  własnych organów , albo też koszta zakładania m arek i u trzym yw ania 
ew idencyi świń kosztem  skarbu państw a pokryw ał.

12. aby w razie zagubienia m arek zezwolił na zakładanie m arek przez og lą­
daczy gm innych  w obecności w ójta , bez poprzedniego m eldow ania i osobnego 
pozwolenia c. k. S ta ro stw a , ale za równoczesnem  zawiadom ieniem  c. k. S tarostw a 
przez oglądaczy.

13 Sejm  wzywa c. k. R ząd , aby w niesiony b. r. do Izby  poselskiej p ro jek t
ustaw y o tępieniu pom oru Nr. 1.717 cofnął, a przedłożył Izbie poselskiej nowy p ro ­
je k t, w k tó rym :

a) obowiązek w ynagradzania za sztuki w y b ite , nie ty lko żadnego nie dozna 
u szczup len ia , ale jeszcze rozszerzonym  zostanie.

b) uw agi w niniejszem  spraw ozdaniu zaw arte  znajdą uw zględnienie.
14. Sejm  wzywa c. k. R ząd , by ponownie w ydał zarządzenie przyspieszające 

tok urzędow ania w spraw ie orzekania o w ynagrodzeniach należnych za świnie w y­
bite, w zględnie przez Komisye przem ysłow e na licy tacy i sprzedane lub na rzecz 
państw a zaw łaszczone, um ożliw iając ich pełną w ypłatę  w term in ie oznaczonym  
w §. 8. Oes. Rozp. z dn ia 2. m aja 1899 (Dz. u. kr. Nr. 81.), a w szczególności, by 
w ydał zarządzenie, aby na poczet tych  w ynadrodzeń m ogły być w ypłacane bez­
zwłocznie przez przedstaw iciela Rządu w kom isyi pomorowej zaliczki w wysokości 
3/4 należnego w ynagrodzenia.

15. Sejm w zyw a c. k. Rząd, ażeby poddał ścisłem u nadzorow i ja tk i na mięso 
w m ałych m iasteczkach i ażeby wspólnie z W ydziałem  krajow ym  porozum iał się 
z M agistratam i większych m ast w k ra ju  w celu zak ładania ja tek  m ięsa w ągrow atego.

16. Sejm w zywa c. k. R ząd , ażeby dokładnie zbadał i usunął niedogodności 
na  ta rg u  w St. M arx, poddał tenże ta rg  wyłącznem u nadzorowi państw ow ych w ete­
rynarzy , aby postara ł się o dostateczną ich liczbę w celu zapew nienia szybkości 
i dokładności oględzin i aby skłonił gm inę m iasta W iednia do odw ołania w ydanego 
dnia 5. sierpnia 1895 L. 13 375 zakazu karm ienia wołów na ta rg u  paszą skon­
centrow aną.

17. Sejm wzywa R ząd , ażeby natychm iast postara ł się o zaprow adzenie na 
wzór Niem iec i W ęgier, ruchu  tak ich  pociągów pospiesznych w celu uproszczenia 
szybkiego przewozu nierogacizny, jak ie  dla bydła już is tn ie ją , i aby zarządził zn i­
żenie ta ry f  kolejowych dla wywozu nierogacizny  z Galicyi.

18. Sejm  w zyw a Rząd, by pom nożył liczbę w eterynarzy  rządow ych odpow ie­
dnio do rozległości k ra ju  i liczebnego stanu  trzody i bydła, tudzież by zorganizow ał 
skuteczną i ścisłą kontrolę i stałą inspekcyę przez delegow ane organa fachowe nad 
urzędowaniem  w eterynarzy  na prow incyi i zastanow ił się nad odpowiednią organi- 
zacyą tej gałęzi służby tak, ażeby w ykonyw anie ustaw  o zwierzęcych chorobach z a ­
kaźnych mogło się stać skuteczniejszem .

19. Sejm wzywa Rząd, aby ustanow ił p łatne ze skarbu państw a niższe o rgana 
wykonawcze, w celu zapew nienia skuteczności w ykonania ustaw  o zarazie na bydło.

20. Sejm wzywa c. k. R ząd , by dążył do podniesienia stopnia zawodowego 
w ykształcenie w eterynarzy  przez hojniejsze uposażenie A kadem ii w e te ry n ary i we 
Lw ow ie i jej klinik.
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21. Sejm wzywa c. k. R ząd , aby w sprawie ograniczeń  w yw ozu i hand lu  
n ierogacizną w G alicy i, w najbliższym  czasie zw ołał we Lwow ie an k ie tę , której 
skład wskaże c. k. N am iestnictw o w porozum ieniu z W ydziałem  krajow ym  i c. k. T o­
w arzystw em  Gospodarskiem  i R olniczem  w K rakow ie i aby w m yśl wskazówek owej 
ankiety  za rząd ził, co należy, dla zapobieżenia grożącem u upadkow i tej gałęzi gospo­
darstw a krajowego.

II . Sejm poleca W ydziałow i k ra jo w em u , ażeby w porozum ieniu z T ow a­
rzystw am i gospodarskiem i, Izbam i handlow em i i kom syą dla spraw  rolniczych, podjął 
rokow ania z c. k. Rządem  i kołam i finansow em i kraju  i zabezpieczył nasz handel 
n ierogacizną, popierając zakłady przerabian ia takow ej na  tow ar gotow y, m ogący 
znaleźć odbyt poza gran icam i kraju.

II I . Sejm poleca W ydziałow i krajow em u aby w w ypadkach zarządzeń wete- 
rynaryjno-policyjnych, które przez m ylną in terp re tacyę ustaw y w eterynary jne j, m ają 
na celu jednostronne unorm ow anie stosuuków handlow ych dla byd ła i trzody z n a ­
szym krajew  a. przynoszą szkodę k ra jow i, k rsysta jąc  z przy sługującegn mu praw a 
zastępstw a obrony 'n teresów  kraju , postara ł się przez odwołanie do T rybunału  admi- 
n istracyinego o uchylenie rozporządzeń w eterynary jno-policy jnych  z ustaw ą n iezgo­
dnych a dla Galicjo szkodliw ych.

Spraw ozdaniem  niniejszem  załatw i W ysoki Sejm wnioski posłów ks. W ilczkie­
wicza, ks. Effinowicza i K rem py oraz petycyi.

Petycye W ydziału  pow iatow ego w K rośnie 887/316 i 788/617.
G m in a w zględnie w ło śc ian :
Mielec, W am pierzów, Opacie, B rzeziny, Zeglce, H anków ka, D ługie, N iepla, 

Dąbie, K olanów , Szebnie, B rzeziny, Ł ężany, B rzyska, Toroszówka, P io trów ka, Borek, 
W ołowice, Suchodoł, M alinówka, G linik, B rzeziny, C horków ka, L ipn  ca g ó rn a , Cze- 
lnśnica, Paszczyna, K rościenko niżnie, Sawa, Kaw ce, N iedźwiada, Łopuchow a, Podwale, 
W ał-R uda, Potok, Isk rzyn ia, P olanka, K rościenko wyżnę, Dobieszyn, Kaw ęczyn, Łęki, 
Umisszcz, Czeluśnica, Moderówka, Ma^zkienice, Skała, B rzyzna , Z don ia, F ilipow ice, 
P ’ołom duży, Lusławice, Roztoka, Borowa, Paleśnica, Olszowa, Zaw ada lanc.. Brze- 
śnik, D zierzaniny, Charzew icy, Słona, O lszyny, Gwoździec, Janow ice, K rolów ka, W ola 
stróżka, Doły, Faściszow a, Niedżwiedza, Jaw orsko, Łoniow y, L ipnica górna, Miklu- 
szowice, R ączała 949/741, Potakow ie 740/570, Łoniowa, Łączki, S tobierzy 1537/1175, 
Łapczyce 488/332, D ołuszyn 489/353, B rzyszki 490/354, Sobolów 491/355, Łętowice 
492/356, B ajdy  493/357, B łażew  1285/996, W oli K om borskiej 1284/995, Szarw arki 
1432/1094, L ip iny  1431/1093, G m iny W ęglów ki 141/54, G m iny B rzeska 1186/927, 
Żelazów ka dola 1185/926, Lasków ka 1184/928, Chrząszcza 1183/924, Ł ąka górna 
1177/918, K rasna 788/617, Czarnorzeki 787/616, W oli D em pow ieckiej, Żelaziw ki 
890/689, N iszkowic 693/525, K am ionnej 694/526, Grzeszów Mały 307/179, G um niska 
1782/1276.

e

P rzew odn iczący :

Gorayski.
Spraw ozdaw ca:

Kozłowski.




